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Prewencyjna ofensywa dyplomatyczna Tel Awiwu

Izrael
Federacji

obawia się
Republik Arabskich

Hue - widownią
anlyatnetykańskich

demonstracji
L O N D Y N  P A P . Hue, dawna cesarska stolica W ietnam u stalą  

się ostatnio w idow nią antyam erykańskich dem onstracji, k tó­
rych nasilenie zw iększa się w  m iarę przybliżania się term inu  
październikowych wyborów prezydenckich.

K oresponden t a genc ji R eute ra  s to lic y ,  z a k ła d a ją  k a m iz e lk i  k u io o d -  
podkreś la , że d em on s trac je  n ie -
u s ta ją  tam  ju z  od uo ieg łego  ty -  dżą tylko w konwojach, 
godnia, t j .  od czasu gdy k a to lic -  i
k i  k le ry k  ja dą cy  na m o to c y k lu ' "*

P A R Y Ż  P A P . Rząd Izrae la  podejm uje k roki dyplom atyczne  
zm ierzające do storpedowania nowych in ic ja tyw  ZR A , z ja k im i 
ewentualn ie  może ona wystąpić na rozpoczynającej się we wrześ 
niu ko le jne j sesji Zgrom adzenia Ogólnego NZ.

P rz e d s ta w ic ie l Iz ra e la  w O N Z 
Joseph T ekoah o trz y m a ł od m i­
n is tra  S p ra w  Za g ran iczn ych  A b  
by Ebąna in s tru k c je , k tó re  —  
ja k  pisze agencja  A F P  —  d o ty ­
czą tre śc i i  fo rm y  o fic ja ln e g o  
p rze m ów ien ia , ja k ie  m a w y g ło -

ASTRONAUCI
amerykańscy 
u sekretarza 

generalnego ONZ
N O W Y  JO R K  P A P . L u n o n a u - 

c i —  D a v id  Scott, A lf re d  W o r­
den i James I r v in ,  k tó rz y  u - 
cze s tn iczy li w  n ie d a w n e j w y p rą  
w ie  ks iężycow e j, z ło ż y li w iz y tę  
s e k re ta rz o w i genera lnem u  O N Z  
U  T h a n to w i, w ręcza ją c  m u p la ­
k ie tk ę  h on orow ą  z n azw iskam i 
14 ra d z ie ck ich  i a m e ryka ń sk ich  
ko sm o na utó w , k tó rz y  o d d a li swe 
życ ie  d la  sp ra w y  opanow an ia  
K osm osu p rzez cz ło w ie ka . Taką  
sam ą p la k ie tk ę  z o s ta w ili S cott 
i  I rw in  na p o w ie rz c h n i S re b r­
nego G lobu.

300 tys. Syjamczyków 
b ez dachu  
nad g ło w ą

L O N D Y N  P A P . Ponad 300 tys. 
lu d z i zn a la z ło  się bez dachu  nad 
g łow ą  w  re zu lta c ie  p ow o d z i w  
p ó łn o cn o -w sch o d n ie j części S y ja  
m u. N a s tą p iła  ona w  re zu lta c ie  
w ys tą p ie n ia  z brzegów  M e ko n - 
gu, k tó reg o  poz iom  w ód g w a ł­
to w n ie  się pod n iós ł w s k u te k  u - 
b ie g ło ty g o d n io w y c h  u le w n y c h  
deszczów m onsunow ych . Z osta t 
n ic h  don ies ień  w y n ik a  także, że 
6 osób s tra c iło  życie.

G u b e rn a to r naw ied zo ne j po­
w odz ią  p ro w in c ji N o n g k h a i sza­
cu je  w ysokość s tra t na 1 800 tys. 
d o la ró w .

Proces 
i ł l i  S n b iriee fo

K A IR  P A P . D ziś  w  K a irz e  roz 
poczyna  się  proces by łego  w ic e ­
p rezyden ta  Z R A  A l i  Sabriego  i 
s ie d m iu  b y ły c h  m in is tró w  oskar 
żonych  o zd radę  s tanu  i  a reszto ­
w a n y c h  w  m a ju  b r.

Ta  p re w e n c ji na o fensyw a d y ­
p lom a tyczn a  T e l A w iw u  w ska ­
zu je , że w ładze  iz rae lsk ie  oba­
w ia ją  się u tw o rz e n ia  F e de ra c ji 
R e p u b lik  A ra b s k ic h , w id zą c  w  
n ie j s ilę , z k tó rą  w  p rzysz łośc i 
będą m usiały^ się liczyć . Następ 
s tw a  u tw o rz e n ia  fe d e ra c ji są 
p rze dm io te m  in te n s y w n y c h  s tu ­
d ió w  iz ra e ls k ic h  k ó ł w o js k o ­
w y c h . U w agę ty c h  k ó ł zw raca  
zw łaszcza decyz ja  w  sp ra w ie  u-

sic  na ses ji Z g rom adzen ia  O gó l tw o rz e n ia  wspólnego  d ow ództw a
nego p rz e d s ta w ic ie l Iz ra e la . W 
p rz e m ó w ie n iu  ty m  T ekoah  sta ­
ra ł się będzie  zapew ne przedsta  
w ić  w  sposób n e g a tyw n y  s tano­
w is k o  n o w e j fe d e ra c ji a ra b sk ie j, 
ja k ą  zam ie rza ją  u tw o rzyć , L i ­
b ia , S y ria  i  Z R A .

J e d n o c z e ś n ie  a m b a s a d o rz y  Iz ra e la
w  r ó ż n y c h  s to lic a c h  o t r z y m a l i  i n ­
s t r u k c je  w  c e lu  w y ja ś n ie n ia  rz ą d o m  
p o s z c z e g ó ln y c h  - k ra jó w  s ta n o w is k a  
sw e g o  rz ą d u  o ra z  z rz u c e n ia  w in y  
za im p a s  w  w y s i łk a c h  z m ie r z a ją ­
c y c h  do  u r e g u lo w a n ia  k o n f l i k t u  na 
B l is k im  W s c h o d z ie , na  Z je d n o c z o ­
n ą  R e p u b lik ę  A ra b s k ą .

d/s szko len ia  i  k ie ro w a n ia  ope­
ra c ja m i w o js k o w y m i.

zosta ł z a b ity  w  ce n tru m  m iasta  
przez a m e ry k a ń s k i samochód 
w o js k o w y . W  c iągu  k i lk u  m in u t 
na m ie jscu  k a ta s tro fy  zg rom a­
d z iły  się t łu m y  s tud e n tó w  i 
w k ró tc e  doszło  do m asow ej an- 
ty a m e ry k a ń s k ie j dem on s trac ji. 
M ło d z i W ie tn am czycy  p o tę p ia li 
a m e ryka ń sk ich  żo łn ie rzy , nazy 
w a ją c  ic h  m o rd e rcam i i żąda li 
n iezw łocznego w yco fan ia  w szys ł 
k ic h  w o js k  U S A  z W ie tn am u .

O d te g o  czasu  k a ż d e g o  d n ia  O d ­
b y w a ją  s ię  w  H u e  d e m o n s tra c je  
m ło d z ie ż o w e , ś c ia n y  d o m ó w  p o k r y ­
w a ją  s ię  a n ty a m e ry k a ń s k im i h a s ła ­
m i, a na  u l ic a c h  tw o r z ą  s ię  g r u p y  
m ło d y c h  łu d z i ś p ie w a ją c y c h  p ie śń  
p a tr io ty c z n e  i  r e w o lu c y jn e .  J u ż  n a ­
s tę p n e g o  d n ia  po  ś m ie rc i k le r y k a ,  
s tu d e n c i p o d p a l i l i  a m e ry k a ń s k i sa­
m o c h ó d  i  p o b i l i  k ie ro w c ę .

Ż o łn ie rz e  a m e ry k a ń s c y  cz.u ją się 
w  H u e  b a rd z o  n ie p e w n ie . C i, k tó r z y  
u d a ją  s ię  na  p rz e d m ie ś c ia  c e s a rs k ie j

MAKARIOS 
z łoży w izy tą

A tenachw
P A R Y Ż  P AP . P re zyde n t C yp ­

ru , M a ka rio s  z łoży w k ró tc e  w i­
zytę  o fic ja ln ą  w  G re c ji —  za­
k o m u n ik o w a ły  w  środę w  N ik o ­
z j i  ź ró d ła  dobrze  p o in fo rm o w a ­
ne. Podczas w iz y ty  p re zyde n t 
C yp ru  o m ó w i z w ła d z a m i g rec­
k im i sy tua c ję  na w y s p ie  po od ­
rzu ce n iu  przez T u rk ó w  c y p ry j­
sk ich  o s ta tn ich  p ro p o z y c ji rzą ­
du M aka riosa .

R U M U Ń S K Ą  w y tw ó r n ię  p ły to  
w ą  „ E le t r o la “  re p re z e n to w a ć  bę 
d z ie  w  S o p o c ie  M ih a e la  M ih a i,  
s tu d e n tk a  V r o k u  K o n s e rw a to ­
r iu m  w  B u k a re s z c ie . B ra ta  ona  
u d z ia ł w  k i l k u  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  fe s t iw a la c h  z d o b y w a ją c ,  
w y ró ż n ie n ia .  P o ls k a  p u b lic z n o ś ć  
zna  ją  z w y s tę p ó w  z to u rn e e  
po  n a s z y m  k r a ju  o d b y ty m  w  
r o k u  1969. W u b ie g ły m  sezo n ie  
ś p ie w a ła  na  fe s t iw a lu  . .Z lo ty  
J e le ń “  w  B raszo W  i u; p r o g r a ­
m ie  s z to ijc a rs k ie g o  ra d ia  w  l .u  
g a n o . N a  z d ję c iu :  M ih a e ls i M j-  
h a l.  C A F

M asow e aresztowania członków opozycji

W zrost napięcia  
na Filipinach

L O N D l'N  P A P . Na Filip inach »>d w ielu  dni utrzym uje  się na ­
pięta sytuacja w ew nętrzno-polityczna w  zw iązku  ze zbliżający­
m i się w yboram i. Notuje się liczne w ypadki zam achów bombo­
wych na lokale rządzącej P artii Nacjonalistycznej. P olic ja  f i l i ­
pińska dokonuje masowych aresztowań wśród członków/ opozy­
cji i ugrupowań postępowych.

Potyczki na granicy 
Tanzanii z Ugandą

L O N D Y N  P AP . K o n f l ik t  m ię ­
dzy T a nza n ią  i U gandą zaostrza 
s ię  coraz b a rd z ie j. W e w to re k  do 
szło m ięd zy  w o js k a m i o byd w u  
k ra jó w  do w a lk  g ran icznych , w  
k tó ry c h  u ży to  czo łgów  i c ię żk ie j 
a r ty le r ii.

A g e n c je  p ra s o w e  d o n o szą , że w  
n o c y  z w to r k u  n a  ś ro d ę  w rz u c o n o  
b o m b ę  do  m ie s z k a ń  u w o e h  p o s lo w  
p a r t i i  rz ą d z ą c e j.  O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło ,  m ie s z k a n ia  je d n a k  z o s ta ły  
_ d e m o lo w a n e .

K i lk a  d n i  te m u  w  w y n ik u  e k s ­
p lo z j i  b o m b y  na  w ie c u  o p o z y c y jn e j 
P a r t i i  L ib e r a ln e j  w  M a n il i  8 osób 
zo s ta ło  z a b ity c h  a p rz e s z ło  9$ o d ­
n io s ło  r a n y .

P re z y d e n t F i l ip in ,  F e r d y n a n d  M a r -  
eos w p r o w a d z i ł  c zę śc io w e  o g r a n i­
cz e n ie  p r a w  k o n s ty tu c y jn y c h .  W  p ro  
w in c j i  r a r la c  z n a n e j z d z ia ła ln o ś c i 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j a re s z to w a n o  
w  ty c h  d n ia c h  4.5 o só b . T y m  s a m y m  
lic z b a  a re s z to w a n y c h  od  czasu  za ­
w ie s z e n ia  p ra w  k o n s ty tu c y jn y c h  
p rz e ż  p re z y d e n ta  w z ro s ła  d o  75. 
S ta n  n a p ię c ia  w  s to lic y  k r a ju  M a ­
n i l i  u t r z y m u je  s ię  j u ż  4 d z ie ń  z 
rz ę d u .

Kryzys walutowy
-  trwa

L O N D Y N  —  G E N E W A  —  W M  
S Z Y N G T O N  P A P . D y re k to r  ge­
n e ra ln y  M ięd zyna ro d ow e g o  F u n  
duszu W a lu tow e g o  P ie rre  -  P a u i 
S hw e itze r w  w y w ia d z ie  u dz ie lo ­
n ym  w e w to re k  b ry ty js k ie j te ­
le w iz j i  s tw ie rd z ił,  że ro zm o w jr 
na te m a t m iędzyna rodow ego  
k ryzysu  w a lu to w e g o  p o w in n y  
być  p od ję te  ja k  n a jszyb c ie j. A -  
p e lo w a ł on o p iln e  zw o ła n ie  na 
ra d y  p rz e d s ta w ic ie li 10 najbogafc 
szych k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , 
w  to ku  k tó re j p rz e dysku tow a n o  
by p ro b le m y  w y n ik a ją c e  z o s ta t­
n ich  posunięć a d m in is tra c ji w a ­
szyn g to ńsk ie j. S chw e itze r ośw iad  
czy ł m . in ., że u trz y m a n ie  stan­
d a rd u  z ło ta  je s t kon ieczne  z 
p u n k tu  w id z e n ia  psycho logiczne  
go, a ro z m o w y  na tem a t d em o- 
n e ty z a c ji z ło ta  są jeszcze z b y t  
wczesne.

W a l k i  
drogę nr 6

w  Kamhoctifcy
L O N D Y N  P A P . W  K am bodży  

w a lk i m ięd zy  p a r ty z a n ta m i 
k h m e rs k im i, a o dd z ia ła m i rząda 
w y m i w  d a lszym  c iągu toczą się 

ło w n ie  w  p o b liż u  d ro g i s tra te ­
g iczne j n r  6. S iły  w yzw o le ńcze  
u trz y m u ją  w  sw ych  rękach  po­
łożone p rzy  te j drodze m ias to  
R um  L uong  od leg łe  o 96 km  od 
P hn o m  Penh. W e w to re k  zmaga 
n ia  t rw a ły  tam  c a ły  dzień. B o­
jo w n ic y  z a b il i 16 ż o łn ie rzy  nie­
p rz y ja c ie ls k ic h , a w ie lu  ran tlij 
B y ł to  ju ż  5 dzień w a lk  o  d ro ­
gę n r  6.

Przedstawiciel
A u s tra lii

z pierwszą wizytą 
w  M ongolii
L O N D Y N  P A P . Ja k  donosi s  

C a n b e rry  ko respondent a g e n c ji 
Reutera, a u s tra li js k i am basador 
w  M o s k w ie  F . J. B la ken ey  ma 
z łożyć d z is ia j o fic ja ln ą  w iz y tę  
w  M o n g o lii. A ge n c ja  podkreśla ,.

będzie to  p ie rw sza  w iz y ta  
p rze ds ta w ic ie la  rządu  a u s tra li j­
skiego  w  ty m  k ra ju  od lu te g o  
1967 r .  k ie d y  A u s tra lia  uznałaś 
M R L

Jeszcze jeden konkurs piękności
LO NDY'N . „Kobieta ciężarna jest p iękna“ —  pod tym  haslent 

odbył się ostatnio w  Londynie konkurs piękności. W  fin a le  
znalazło się jedenaście uczestniczek w  różnym  stanic zaawanso­
w ania  ciąży. Kom is ja  oceniała n ie  ty lko  aparycję i  sylw etkę a. 
także przeprowadzała testy. F ina lis tk i odpowiadały na pytania, 
typu: „Czy pani będąc w  ciąży w  dalszym ciągu upraw ia  ćw i­
czenia baletowe? Co pani sądzi o sztucznych poronieniach?  
itp .“.

P ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ła  2 1 - le tn ia  da  r o k o w a l i,  że m a  je s z c z e  c z te ry  
L y n n e  W a rn e tt ,  k tó r a  p r  - z n a ła  s ię , d n i  czasu  do  p o ro d u , a le  te  n e r - ' 
że je j  m ą ż  d o w ie d z ia ł o p r z y -  w y .. .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  t u i  
s tą p ’a r d ji  do  k o n k u r s u  d o p ie ro , g d y  p rz e d  w e jś c ie m  na  p o d iu m  C o ra l io  
z a k w t*  K c o w a ła  s ię  do  / in a łu .  J a k  p o c z u ła  s ię  b a rd zo * n ie p e w n ie , m o ż -  
s ię  je d n a k  o k a z a ło , n ie  w s z y s tk ie  l iw ie  s z y b k o  o p u ś c iła  s w e  to w a rz y s z  
f in a l is t k i  u k o ń c z y ły  k o n k u r s .  P a n i k i .  M ia ła  w ie le  szczęśc ia , b o  p rz e d  
C o ra h e  S p ie g ie lb u rg  c h o c ia ż  b y ła  b u d y n k ie m  z d o ła ła  je s z c z e  „z ła p a ć “  
je d n ą  z g łó w n y c h  fa w o r y te k  p o  ta k s ó w k ę , a k ie r o w c a  w  s a m ą  po-, 
p ro s tu  n ie  z d ą ż y ła . L e k a rz e  co  p r a w  rę  d o w ió z ł j ą  d o  s z p ita la .

Dziś
w num erze: U progu gorącej jesieni ♦  STOP -  znaczy postęp ♦  „Pecfeowiec“ ♦  Poradnik klienta
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Szczególną troską otoczmy 

pierwszoklasistów

0 bezpieczną drogą 
dziecka do szkoły
W A R S Z A W A  P A P . Za k ilk a  dni ok. 5 m in  dzieci rozpocznie 

naukę w  szkołach podstawowych. Jest wśród nich ponad 536 
tys. s iedm iolatków  —  tych, k tórzy  po raz pierwszy przekroczą 
szkolną bram ę. Zapełn ią  się dziećm i nie ty lko  szkolne m ury, ale  
rów nież ulice w  miastach i w ie jsk ie  drogi. Znow u stanie się w  
pełn i aktualne  hasło „Uw aga —  stop! Dziecko na drodze“ .

P rz y p o m n ijm y , że w śród  tych , e ji i o rg a n iz a c ji społecznych  na 
k tó r z y  z g in ę li w  uta. r. —  ok. rzecz da lsze j p o p ra w y  bezp ie- 
440 n ie  p rz e k ro c z y ło  14 ro k u  ży czeństw a na naszych drogach,
«iaf. W  c iągu  p ie rw szych  6 m ie ­
s ię cy  b r. zg inę ło  ju ż  w  w y p a d ­
k a ch  d ro go w ych  2415 dz iec i, a po 
n a d  2100 o dn io s ło  obrażenia.

W  O n iaeh 2—4 w rz e ś n ia  o ra z  12— 
14 w rz e ś n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  c a ły m  
k r a ju  — z a k r o jo n a  na  d u ż ą  s k a lę  

•o p e ra c ja  k o n t r o ln o - p r o f i la k ty c z n a  
p o d  n a z w ą  „ O  b e /.p ie e z n ą  d ro g ę  
d z ie c k a  d o  s z k o ły “ . W  ty c h  d n ia c h , 
n a  k a ż d y m  n ie b e z p ie c z n y m  s k rz y ż o  
w a n iu ,  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h , n a  
u l ic a c h  1 d ro g a c h  sz c z e g ó ln ie  l ic z ­
n ie  p o ja w ią  s ię  p a t r o le  ru c h u  d ro ­
g o w e g o . W o b e c  w s z y s tk ic h  k ie r o w ­
c ó w  i p ie s z y c h  n ie p rz e s t rz e g a ją c y c h  
k o d e k s u  d ro g o w e g o  b ę d ą  w y c ią g a ­
n e  s a n k c je . C h o d z i je d n a k  o to , b y  
ta k  b y ło  zaw sze .

Przez c a ły  w rzes ień  odbyw ać 
s ię  będą w  szko łach  le k c je  po­
św ięcone sp ra w om  zw ią za nym  z 
bezp ieczeństw em  na drodze. N a j 
w ię c e j pogadanek p rzeprow adzo  
n ych  będzie w  p ie rw szych  k la ­
sach szkó ł pods taw ow ych . H asło : 
„U w aga —  stop! Dziecko na dro 
d ze !“  p o w in n o  je d n a k  o b o w ią ­
zyw a ć przez c a ły  ro k . K on ie czn ie  
je s t w ię c  system atyczne  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  w ła d z  o św ia to w ych , o r­
ganów  ru ch u  drogow ego, in s ty tu

na k tó ry c h  d z iec i n a d a l n ieste ­
ty , g iną .

I w Tatrach potrzebna „deglom eracja“

Tłumy turystów  
nad Morskim Okiem

WSM przed nowym 
rekiem akademickim

W C Z E Ś N IE J  niż na in - G orze j p rze ds ta w ia  s ię  s y tu a c ja  
nych szczecińskich uczci- na W y d z ia le  M e ch an iczn ym , bo 
niach, bo ju ż  w e wrześniu, w ie m  W S M  n ad a l n ie  posiada 
nastąpi w  W S M  inaugura- w ła sn ych  w a rsz ta tó w . B ud yn ek  
cja  roku akadem ickiego. 1 p rzy  u l. P odgórne j, k tó ry  m ia - 
września rozpoczną zajęcia  no  o trzym a ć  w  spadku  po „E l-  
sturienei ostatniego, I I I  ro - po“  w e  w rześn iu  br., będzie 
ku by łe j P SM . a 6 w rześnia p rzekazany szko le  d op ie ro  w  I 
— studenci trzech k o le j- k w a rta le  1972 ro ku . T a k  w ię c  
nveh la t W S M . s tudenc i n ad a l będą ko rzys tać

U C Z E L N IA  je s t p rz y g o to w a - z w a rs z ta tó w  P P D iU R  „ G r y f “ , 
na na p rz y ję c ie  s łu cha czy ; ga- Obc-cnie na u koń czen iu  są p i a 
b in e ty  d yda k tyczne , szczególn ie  ee re m o n to w e  w  in te rna c ie . W 
na W yd z ia le  N a w ig a c y jn o -P o ło - ty m  ro k u  s tudenc i zostaną w  
w o w y m , są dobrze  w yposażone, n im  jeszcze ja k o ś  pom ieszczeni, 

ałe ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  a ka ­
d e m ic k im  w y s tą p ią  znaczne 
tru dn o śc i. Z  ka żdym  ro k ie m  roz

Z A K O P A N E  P A P . Jak infor 
m u je  k ie row n ik  schroniska w  
M orskim  O ku Czesław l i p i ń ­
ski, w  re jonie tym  nastąpiło n ie­
byw ałe spiętrzenie ruchu tury  
etycznego. Tego łata  były  dni, 
że baw iło  tu ponad 36 tys. tu 
rysiów.

TE G O  jeszcze n ig d y  do tąd  nie­
b y ło  w  h is to r ii p o ls k ie j tu ry s ty  
k i. N ieste ty , ca ły  w ie lk i ruch  
■w T a tra c h  w c ią ż  jeszcze k o n ­
c e n tru je  s ię  n ie m a l w y łą czn ie  
w to śn ie  w  M o rs k im  O ku, re jo ­
n ie  K asp ro w e go  W ie rch u  i Do­
l in y  K o ś c ie lis k ie j — tu ż  obok 
biegnące sz la k i tu ry s ty c z n e  są 
p rze w ażn ie  puste. D o w odz i to, 
ż e  ź le  o rg a n iz u je m y  m asow y 
ru c h  tu ry s ty c z n y , n ie  „d e g lo m e - 
ru je m y “  go a n i w  czasie a n i w  
p rze s trzen i.

W a rto  p rz y  o k a z ji z w ró c ić  u - 
Wagę, na jeszcze je d n ą  spraw ę. 
Ju ż  trze c i ro k  trw a  n ieśkom pU  
ko w an a  przec ież budow a  p a r­
k in g u  i  odc in ka  d ro g i na „W ło ­
s ie n icy “ — 1,5 k m  przed  M o r­
s k im  O k ie m , co s tw a rza  w  ty m  
b ardzo  ru c h liw y m  m ie jscu  ba­

ła ga n  i pow ażne k o m p lik a c je  ko  
m u n ik a c y jn e . Na „W ło s ie n ic y “  
pracu je ... jeden  ro b o tn ik  o raz 
jeden  s ta le  p su ją cy  się spy­
chacz; w  ta k im  tem p ie  budow a 
ta  n ie  będzie  ch yba  zakończona 
n a w e t do  końca  bieżącego p ię ­
c io lec ia .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
ś/s  . .W ie c z o re k “  i  D a n i!  po d  

¡ba la s te m .
ś/s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a "  z 

D a n ii  po d  b a la s te m , 
e/ś „ S ła w n o "  z D a n ii  p o d  ba 

lasse m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K u j a w y "  ze Ś w in o u jś c ia  
d o  W ło c h  z w ę g le m .

m /$ „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w ic e “  
do  W e n e c ji  z w ę g le m , 

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o "  
d o  D a n ii  /, w ę g le m , 

s /s  „ B ie ls k o "  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

Kam ery T V  na dnie jeziora

Płetwonurkowie
zbadali zaporą
w  R o żn o w ie

K R A K Ó W  P A P . N a zaporze 
w o d n e j w  R ożnow ie  p rz e p ro w a ­
dzono badan ia  części p odw od- 
ftych  tam y, u pu s tów  i w lo tó w  
do tu r b in  o raz  in n y c h  urządzeń 
pom ocn iczych . S tosow ano  kam pr 
ry  te le w iz ji p rz e m y s ło w e j oraz. 
Sprzęt fo to g ra fic z n y  i f ilm o w y .

Szczegółow ych o g lę d z in  i ba ­
dań k ilk a d z ie s ią t m e tró w  p o n i­
że j lu s tra  w o dy  d o k o n a li „ lu d z ic -  
żaby“  z K lu b u  P łe tw o n u rk ó w  
In s ty tu tu  B u d o w n ic tw o  W odne­
go P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k  z 
G dańska. W y n ik i badań  pos łużą  
ja k o  m a te r ia ł d o k u m e n ta c y jn y  
do  p ra c  re m o n to w y c h , k tó re  czę 
ściow o ju ż  zos ta ły  w ykonalne 
przez p łe tw o n u rk ó w ' i za łogę róż 
n o w s k ie j e le k tro w n i.

P odw odne  b ad an ia  p rz y  porno 
cy te le w iz ji p rz e m y s ło w e j zysku  
ją  w  p o ls k im  b u d o w n ic tw ie  w od 
n ym  coraz szersze zastosowanie . 
M ożna je  p ro w a d z ić  bez w y łą ­
czenia danego o b ie k tu  z ru ch u  
i  bez o bn iża n ia  lu s tra  w o dy  w 
z b io rn ik a c h .

szerzą ją  s ię . p rzecież fu n k c je  u - 
cze ln i i ro śn ie  lic z b a  s łuchaczy 
O becnie, ty lk o  na p ie rw s z y m  ro  
ku  rozpoczn ie  s tu d ia  ponad 200 
osób.

M im o  trw a ją c y c h  w;a k a c ji w  
szko le  p rz e b y w a ją  s tudenci, k tó  
rzy  o d b y w a ją  p ra k ty k i p ro g ra ­
m ow e i k a n d yd a ck ie  w  S toczn i 
R e m o nto w e j i S toczn i im . A. 
W arsk iego. W  ty m  ro k u  p ra k ty  
k i p rzeb iega ją  w y ją tk o w o  sp ra w  
n ie, a na p od k re ś le n ie  zasługu je- 
fakt., że s tudenc i ch ę tn ie  pom. 
g a ją  w  pracach  re m o n to w ych  
na te ren ie  in te rn a tu . (m w )

P o ń c z o c h y  
z e  „S te ll i“

W A R S Z A W A  P A P . O ko ło  12 
m in  par pończoch w y ra b ia ją  
roczn ie  za k ład y  pończosznicze 
„S te l la "  w  Ż y ra rd o w ie , k tó re  
d z ię k i zobow iązan iem  za łog i do 
s ta rczy ły  d o d a tk o w o  w  p ie rw ­
szym  pó łroczu  153 tys. p a r poń 
czoch.

Z a k ła d y  dążą do m a ksym a ln e ­
go w y k o rz y s ta n ia  re ze rw  i w  
s tu  p ro d u k c ji. O kres u r lo p o w y  
—  k ie d y  to  n ie k tó re  w y d z ia ły  
za m kn ię to  ze w zg lędu  na k o ­
nieczność okresowego re m o n tu  
urządzeń c ie p ln y c h  i e ne rgetycz­
nych  —  w y k o rz y s ta n o  na p rz y ­
g o to w an ie  spore j ilo śc i p ó łfa b ry ­
ka tó w . „S te l la “  p rzechodzi obec­
n ie  g ru n to w n ą  m odern izac ję .

^¡owe m aszyny u m o ż liw ią  tak 
że w p ro w a dze n ie  b a rd z ie j now o  
cze lnych  w y ro b ó w . „S te lla  
trz y m a  20 m aszyn do  w y ro b u  
pończoch z z a m k n ię ty m i czubka 
m i, n ie  w ym ag a jących  szycia.

Milicja informuje
F U N K C J O N A R IU S Z E  M i l i c j i  O b y ­

w a  ic is k m j,  w  w y n ik u  z w ię k s z o n y c h  
‘d z ia ła ń  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  i w  s a m y m  m ie ś  
z a t rz y m a li  w c z o r a j 5fi oso b , w  13 
1 s p ra w c ę  n a p a d u  ra b u n k o w e g o , 
Z ło d z ie i, 20 c h u l ig a n ó w . S p o rz ą d z o ! 
n o  52 w n io s k i o u k a r a n ie  p rz e z  K i 
łe g iu m  K - A .  z czeg o  37 za zakł< 
r a n ie  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o  i 5 — za 
w y k ro c z e n ia  d ro g o w e . N a ło ż o n o  13«‘ 
m a n d a tó w  k a r n y c h .  W y le g ity m o w a ­
n o  o g ó łe m  9U  o s ó b  u d z ie lo n o  on- 
u cze ń  w  710 w y p a d k a c h .  D o  Iz b y  
W y trz e ź w ie ń  p o w ę d ro w a ło  26 p i j a ­
k ó w .

W A K A C J E  d o b ie g a ją  k o ń c a .  
D o  m ia s t p o w ra c a ją  s ta rz y  i  
m ło d z i.  N asz- fo to r e p o r te r  u- 
nu eczn U  na  z d ję c iu  o s ta tn ie  
c h w i le  le tn ie j  w ę d ró w k i S ta n i­
s ła w a  K u n ik o w s k ie g o ,  I.e szka  
S trryg a ły . M a rk a  S ro k o w s k ie g o  
i  W o jtk a  R a d w a ń s k ie g o , k tó rz y  
p o  o p ły n ię c iu  m a z u rs k ic h  je z io r  
p o w ra c a ją  d o  s to lic y .

C A F  —  S zozda

Nowoczesne
ośw ietlen ie

toru wodnego
Świnoujście—Szczeci n
K O S Z A L IN  PAP . W szystko  

na to  w skazu je , że d ys k u to w a n y  
od la l p ro b le m  o ś w ie tle n ia  to ru  
w odnego  Ś w in o u jś c ie  —  Szcze­
c in , k tó ry m  roczn ie  do p o r tu  
szczecińskiego w p ły w a  ponad 
tys. s ta tk ó w  różnych  bander, zo­
s tan ie  osta teczn ie  rozw iązany . 
O to  ra c jo n a liz a to rz y  z F a b ry k i 
P rze m ys łu  E le k tron iczn eg o  „K a -  
ze l“  w  K o s z a lin ie  s k o n s tru o w a li 
m iga ją cą  lam pę  e le k tro n ic z n ą  
oznaczoną sym bo lem  L M -1 , zs 
k tó rą  w  ub. ro k u  o trz y m a li w o ­
je w ó d zką  nag rodę  N O T  za w y ­
b itn e  os iągn ięc ia  techn iczne  
P ro d u k c ja  la m p  je s t s tosunkow o  
tan ia . O dznacza ją  się one dużą 
trw a ło ś c ią  i odpornośc ią  na w a -- 
ru n k i k lim a ty c z n e .

U życ ie  la m p  m iga ją cych  p rzy  
o ś w ie tle n iu  N u rtu  M ie liń s k ie g ó  
i K a n a łu  P iastow skiego  na lo ­
rze w o dn ym  Ś w in o u jś c ie  — 
Szczecin p rzyn ios łob y  znaczne 
ko rzyśc i ekonom iczne  i u ła tw iło  
ko nse rw a c ję  in s ta la c ji e le k try c z  
nych. W ażne je s t i to, że zasto­
sow an ie  ty m  la m p  ko sz to w a ło by  
za led w ie  k ilk a d z ie s ią t tys. z ło ­
tych . t j .  znaczn ie  m n ie j, n iż  w y  
n ió s łb y  kosz t tra d y c y jn e g o  o- 
św ie lłe n ia .

Spodnie
z trwałym Kantem

Ł Ó D Ź  P A P . Nowoczesne w y ro
by odzieżowe, c h a ra k te ry z u ją c e  
się n ie . ty lk o  m o d nym  ' k ro je m , 
lecz -też ła tw o śc ią  k o n s e rw a c ji 
cieszą się  z ro z u m ia ły m  pow odze  
n iem . D o w odz i tego m. in . w zm o  
żonę za in te re sow an ie  ry n k u  kon  
fe k ć ją  ty p u  „E lp re s s " —  n iem ną  
cą i n ie  tracącą  k s z ta łtó w  w  cza 
sie p ra n ia , k tó rą  m ożna nosić 
bez u ż y w a n ia  żelazka.

Na żądanie  h a n d lu  p rze m ys ł 
odz ieżow y jeszcze w  ty m  ro k u  
dosta rczy na ry n e k  m . in. dod a t 
ko w o  100 tys. p a r sp od n i m ę ­
sk ich  o w yko ń cze n iu  „E lp re ss “ .

• P ozw a la ją  one panom  w yg lą da ć  
zawsze sch lud n ie  n ie  w y łą c z a ­
ją c  okresu  d łuższych  de le g ac ji 
s łu żbo w ych  i  u r lo p ó w  z p leca­
kiem .

Wielki 
port rzeczny
w Bydgoszczy
B Y D G O S ZC Z PAP . W  B ydg o ­

szczy dobiega końca p ie rw s z y  
e tap  b ud ow y  w ie lk ie g o  p o r tu  
rzecznego — u k ła d a  się to ro w i­
ska. m o n tu je  t rz y  o lb rz y m ie  

‘d ź w ig i oraz o s ta tn i o dc inek  p ie r 
wszego c iągu nabrzeża.

D z ię k i w y s iłk o w i za łog i gene­
ra lnego  w y k o n a w c y  —  W ło c ła w  
.«kiego P rze ds ię b io rs tw a  R obót 
I  nżyn ie ry  jn y  ch B u d o w n ic tw a
P rzem ys łow ego  i s p ra w n e j orga 
n iz a e fi.— jeszcze w  b r. do  p o rtu  
tęgo hędą m o g ły  p rz y b ija ć  p ie r­
wsze b a rk i tow arow e . W  p rz y ­
sz łym  zaś ro ku . po z b ud ow an iu  
c ią gu  nabrzeży i w zn ie s ien iu  du 
żego. zespołu m agazynów , w  por 
c ie  będzie  można p rze ładow ać 
p ó ł m ilio n a  ton  to w a ró w .

Uroczysty przebieg i bogata opraw a

nOni Gwarków  
Tarnogórskich ”

K A T O W IC E  PAP. W  w oj. katow ickim  trw a ją  przygotowania  
do obchodów letniego święta polskich górników  „D n i (Jw ar- 
ków Tarnogórskich".

Tegoroczne „ D n i“  o rgan izow a  
ne ju ż  po ra z  15-ty , odbędą się 
w  o kre s ie  4—6 w rześn ia  b r. Ź 
u w a g i na s w ó j ju b ile u s z  będą 
m ieć w ię c  szczególn ie  u ro czys ty  
przebieg. W  c iągu  trze ch  d n i 
T a rn o w s k ie  G ó ry  —  ko leb ka  
p o lsk iego  g ó rn ic tw a  staną się 
m ie jscem  w ie lu  a tra k c y jn y c h  
im pre z , obrazu ją cych  postęp 
tech n iczny  w  g ó rn ic tw ie , p rze ­
szłość o raz p e rs p e k ty w y  ro zw o ­
jo w e  m ias ta  t p o w ia tu  ta rn o - 
górsk iego . Z a in a u g u ru je  je  kon  
Te rencja  n au kow a  pośw ięcona 
stosunkom  spo łeczno-gospodar­
czym  w  p rze m yś le  w ę g lo w y m

p o w ia tu  ta rno g ó rsk ieg o  w  o k re ­
sie m ię d z y w o je n n y m  oraz 100-le 
c iu  k o p a ln i „R a d z io n k ó w “ . Za ­
p re zen tow a n y zostan ie  też m .in . 
obraz sceniczny, p rz e d s ta w ia ją ­
cy u roczyste  nadan ie  T a rn o w ­
sk im  G órom  p ra w  w o lnego  m ia  
sta górniczego. W  czasie t rw a ­
n ia  „D n i“  odbędzie  s ię  szereg 
im pre z  k u ltu ra ln y c h . D o  u d z ia ­
łu  w  n ic h  zaproszono m .in . O - 
perę Ś ląską, „P o zna ńsk ie  s ło­
w ik i " ,  zespół ś lą s k ie j e s trad y  
w o js k o w e j z W ro c ła w ia . F ilh a r  
m on ię  G órn iczą  z Zabrza  i  ze­
spół e s trad o w y  z M o skw y .
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NOWA PROPOZYCJA RADZIECKA
w Komitecie Rozbrojeniowym ONZ

G E N E W A  PAP. P O D CZAS D Y S K U S JI N A  FO R U M  K O M I­
T E T U  R O ZB R O JE N IO W E G O  O N Z  P R Z E D S T A W IO N O  W E  
W T O R E K  K IL K A  P R O P O ZY C JI Z W IĄ Z A N Y C H  Z  R O ZB R O ­
JE N IE M .
Przewodniczący delegacji ra ­

dzieckiej, ambasador A. Rosz- 
czin, w ypowiedział się za w zno­
w ieniem  aktyw n e j dyskusji nad 
problemem dem ilitaryzacji dna 
m órz i oceanów. Podkreślił on, 
że podpisanie układu o zakazie  
umieszczania na dnie mórz i o- 
ceanów oraz w  ich głębiach bro 
ni nuklearnej oraz innych rodzą 
jów  broni masowej zagłady, m ia  
lo pozytywne znaczenie jako  
w ażny, praktyczny krok w  cizie 
dżin ie  rozbrojenia. Obecnie, kie  
dy uzyskano już takie  częścio­
w e rozw iązanie problemu dem i­

litaryzac ji dna morskiego, nale­
ży dołożyć starań, by osiągnąć 
porozum ienie o szerszych roz­
m iarach w  zakresie zakazu dzia­
łalności w ojskow ej w  tym  środo 
wisku.

P iln a  p o trz e b a  ta k ic h  k r o k ó w  —
p o w ie d z ia ł d e le g a t ZS R R  — je s t 
w y n ik ie m  d z ia ła ln o ś c i n ie k tó r y c h  
m o c a rs tw  z a c h o d n ic h , r e a liz u ją c y c h  
ju ż  sze re g  p rz e d s ię w z ię ć  o zn a cze ­
n iu  w o js k o w y m  n a  d n ie  m o r s k im  
i  o p ra c o w u ją c y c h  p la n y  zn a czn e g o  
ro z s z e rz e n ia  te g o  ty p u  d z ia ła ln o ś c i.  
P o n a d to  zaka z  w y k o r z y s ty w a n ia  
d n a  m o rs k ie g o  d o  c e ló w  w o js k o ­
w y c h  p r z y c z y n iłb y  s ię do  r o z w o ju  
w s p ó łp ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j w

d z ie d z in ie  p o k o jo w e g o  w y k o r z y s ty ­
w a n ia  i b a d a n ia  za so b ó w  d n a  m o r ­
sk ie g o  o ra z  g łę b in  m ó rz .

Delegat ra d z ie ck i s tw ie rd z ił, 
że podstaw ą  tak iego  p orozu m ie ­
n ia  m ó g łby  być p ro je k t  u k ład u  
w  sp ra w ie  dna  m orskiego, przed 
s ta w io n y  przez Z w iąze k  Radziec 
k i K o m ite to w i R o zb ro jen io w e ­
m u  18 m arca  1969 r.

Rządy NR D i NRF 
b projekcie 

porozumienia 4 mocarstw
B E R L IN  PAP. Agencja A D N  inform uje, że Rada M in is trów  

N R D  na w torkow ym  posiedzeniu om aw iała  wspólny pro jekt po­
rozum ienia ambasadorów czterech mocarstw w spraw ie Berlina  
zachodniego.

Rozszerzyć
s a n k c j e

wobec Rodezji
N O W Y  JO R K  P A P . S pecja lny 

K o m ite t do sp ra w  D e ko lon iza c ji 
Zg rom adzen ia  .Ogólnego N Z  we­
z w a ł Radę Bezpieczeństwa do 
p od jęc ia  n iezw łocznych  k ro k ó w , 
k tó ry c h  ce lem  b y łob y  rozszerze­
n ie  s a n k c ji wobec Rodezji, R P A  
i P o r tu g a lii, k tó re  to  k ra je  od­
m a w ia ją  w yk o n a n ia  postano­
w ień  re z o lu c ji O N Z.

K o m ite t p o d k re ś lił ró w n ie ż  
słuszne p ra w a  narodu  Z im b a b ­
w e do  w o ln ośc i i n iepodleg łośc i 
o raz p o tę p ił rząd  W. B ry ta n ii za 
odm ow ę pod jęc ia  skutecznych  
k ro k ó w , k tó re  d o p ro w a d z iły b y  
do  oba len ia  re ż im u  rodezyjsk-ie- 
go  i  p rzekazania  w ła d zy  lu d n o ­
ści a fry k a ń s k ie j.

Spotkania z historią Polski t2>

Piórem przyjaciół
naszej wolności
W końcu  z b liż y łe m  się do kośc io ła  i  czterech zburzonych  

bom ba m i b u d yn kó w , gdzie o ko ło  60 S S-m anów  okopało  się, i  
chociaż b y li c a łk o w ic ie  o toczeni przez nas, n ie  c h c ie li się pod­
dać. P am iętam , ja k  z b liż y łe m  się do n ic h  z b ia łą  flagą , z t łu ­
m aczem  i  jeszcze je d n y m  cz ło w ie k ie m . S po tka ł nas m łod y  po­
ru c z n ik  SS, w y ra ź n ie  bardzo n iedośw iadczony, bo z m iejsca, na  
k tó ry m  sta łem , w id z ia łe m  d o k ła d n ie  cz te ry  c iężk ie  k a ra b in y  
m aszynowe. S ta ra łe m  się d o k ła d n ie  zapam ię tać ic h  pozycje. W  
końcu  p o ru c z n ik  SS p o w ie d z ia ł, że poddadzą się A m e ryka no m , 
a lbo  A n g lik o m , a le n ig d y  n ie  poddadzą się nam .

P ró bo w a łe m  przekonać go: „ M u s im y  iść naprzód, n ie  może­
m y  was tu  zo s taw ić“. O bieca łem  m u  bezpieczne odstaw ienie- 
je ńcó w , czego d o trz y m a lib y ś m y , a le jego  odpow iedź była  b a r­
dzo p ro s ta : „W y , po lscy żo łn ie rze , n ie  b ierzecie  żyw cem  S S -  
m a n ó w “ .

O d p a rłe m  m u  z gn ie w e m  „C z y  nap ra w d ę  w in ic ie  nas za to: 
—  n ie  p am ię tac ie  1939 ro k u ? “ .

Późnym  p o p o łud n iem  d o jecha łem  do Castrocaro, położonego» 
p rz y  szosie 67, gdzie  p o p łyn ę ło  dużo p o ls k ie j k rw i.  To m a łe  
m iasteczko  w y z w o liła  m o ja  ko m p an ia  w  lis topadz ie  1944 roku .. 
K ie d y  p a rk o w a łe m  wóz, podszedł do m n ie  m ło d y  c a ra b in ie r i z\ 
p o lic ji i  sp y ta ł, czy może m i w  czymś pom óc. „O czyw iśc ie  —r 
o dpow iedz ia łem . —  G dzie  je s t o rk ie s tra , gdzie  k w ia ty ? “ ,

—  „ Dlaczego“ —  sp y ta ł.

„O sw o b od z iłe m  to  m ias to “  —  pow ied z ia łe m . A le  on odniósF. 
się do tego bardzo  sceptycznie. B y ł za m łody , aby p am ię ta ć ,

M in is te r  S p raw  Z agran icznych  
N R D  z ło ży ł w y ja ś n ie n ia  dotyczą  
ce p ro je k tu  i je go  znaczenia. Ra 
da M in is tró w  p o d k re ś liła  z sa­
ty s fa kc ją , że am basado row ie  czte  
rech  w ie lk ic h  m o ca rs tw  z d o ła li 
osiągnąć ta k ie  po rozu m ie n ie  w  
sp ra w ie  B e r lin a  zachodniego, 
k tó re  będzie m og ło  p rzyczyn ić  
się do  odprężen ia  w  ce n tru m  Eu 
ropy.

Rada M in is tró w  N R D  w y ra z i­
ła  szczególn ie uznanie  d la  w y ­
t rw a łe j i k o n s tru k ty w n e j p o li ty ­
k i  p o k o jo w e j rządu  ZSRR. k tó ra

Praż. Menele
z  w iz y tą

w Ekwadorze
M E K S Y K  P AP . W e d ług  dom e 

s ień z Q u ito , do  s to lic y  E kw ado  
ru  p rz y b y ł we w to re k  z o f ic ja l­
ną w iz y tą  p rz y ja ź n i, p rezydent 
C h ile  S a lvad or A lle nd e . Na lo t­
n isku  dosto jnego  gościa c h i l i j ­
skiego  p o w ita li p re zyde n t E kw a 
d o ru  Jose M a ria  Velasco Ib a rra  
i  in n e  o fic ja ln e  osobistości.

Muzeum Guggenheima 
zapowiada aukcję 

nowoczesnej sztuki
N O W Y  JO R K  P AP . W  paź- 

d z ie rn ik u  b r, w  N o w ym  J o rk u  
zostan ie  zo rgan izow ana w ie lk a  
a u k c ja  d z ie ł sz tuk i. M uzeum  
G uggenhe im a za pow iedz ia ło  w y  
przedaż p ew nych  „n a d w y ż e k “  
ze sw ych  zb io rów . Będą to  prze 
de w szys tk im  dz ie ła  tw ó rc ó w  
nowoczesnej sz tuk i

w  decyd u jącym  s top n iu  p rzyczy 
n iła  się do pom yślnego zakończę 
n ia  rozm ów .

Reakcja NRP*
B O N N  p a p . W to r k o w e  p o s ie d z e ­

n ie  rz ą d u  N R F  m ia ło  p rz y g o to w a ć  
p o s ie d z e n ie  g a b in e tu  fe d e ra ln e g o  
w  ś ro d ę , k tó re  s fo rm u łu je  p ie r w ­
sze o f ic ja ln e  s ta n o w is k o  r z ą d u  fe ­
d e ra ln e g o  w o b e c  o s ią g n ię te g o  w  po 
n ie d z ia le k  23 b m . p rze z  a m b a s a d o ­
ró w  c z te re c h  - w ie lk ic h  m o c a rs tw  
w s tę p n e g o  p o ro z u m ie n ia . R ząd  fe ­
d e r a ln y  — ja k  z a k o m u n ik o w a n o  — 
p rz e d s ta w i s w e  o f ic ja ln e  s ta n o w is k o  
po  o p u b l ik o w a n iu  te k s tu  p o ro z u m ie  

■ n ia .
K a n c le rz  N R F , W it ly  B ra n d t ,  o -  

k r e ś l i ł  o s ią g n ię te  p rze z  a m b a s a d o ­
r ó w  c z te re c h  m o c a rs tw  w s tę p n e  po 
ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  B e r l in a  za ­
c h o d n ie g o  ja k o  „ b a rd z o  d o n io s ły  
ty m c z a s o w y  r e z u lt a t “  p o l i t y k i  rz ą d u  
fe d e ra ln e g o . '

Obawy o życie 
Angeil Davis

N O W Y  JO R K  P A P . W  zw ią z­
ku  z zabó js tw em  G eorge‘a J a c k ­
sona, M u rz y n a  zastrzelonego w  
w ię z ie n iu  przez s tra żn ika , ja k o ­
by podczas p ró b y  ucieczk i, po­
w s ta ły  obaw y o życ ie  A n g e li Da 
v is  i  d z ie n n ik  „D a ily  W o rld “  do 
maga się n iezw łocznego w y p u ­
szczenia je j  na w o lność za k a u ­
c ją . Z d an ie m  prasy za bó js tw o  
Jacksona ma bezpośredni z w ią ­
zek ze sp raw ą  D avis, pon ieważ 
m ó g ł być  w a żnym  ś w ia d k ie m  w  
je j  procesie, rozpoczynającym  

I się 27 w rześn ia .

Znów 47 ofiar katastrofalnej powodzi

Ganges pustoszy
Bengal Zachodni

D E L H I PAP. Katastrofalna powódź jaka  nawiedziła Ind ie  po­
chłania coraz to nowe ofiary. N a jhardzie j tragiczna sytuacja pa 
nuje w  Bengału Zachodnim , a w  szczególności w  okolicach m ia  
sta M ałda, które całkowicie znajduje się pod wodą.

W ciągu  o s ta tn ich  24 godzin  
u to n ę ło  la m  47 osób. W ody rzek 
Gangesu i  M ahanańdy, k tó re

C Z Y N N Y  W Y P O C Z Y N E K . W  
n a d b a ł ty c k im  u z d r o w is k u  K u l i  
lu n g s b o rg  (N R D ) — po d  h a ­
s łe m : „ S p o r t  w  czas ie  u r lo p u  
to  n a j le p s z y  w y p o c z y n e k “  — 
w y k w a l i f i k o w a n i  in s t r u k to r z y  
p ro w a d z ą  c o d z ie n n a  g im n a s ty ­
k ę  na  p la ż y . (C A F  — A D N )

w cią ż  p rz y b ie ra ją , za la ły  ju ż  ob 
szary o p ow ie rzchn i ponad 1390 
km  k w a d ra to w y c h . Do c h w ili o- 
becnej śm ie rć  pon ios ło  około  
850 osób. S y tu a c ję  pogarsza fa k t, 
że do re jo n u  naw iedzonego 
przez powódź, w  ciągu os ta tn ich  
20 tyg o d n i p rz y b y ło  ponad 8 m in  
uchodźców  ze W schodniego P a­
k is ta n u . Znaczna część ucnó tiź- 
ców  um ieszczona w  obozach ¿ód 
n a m io ta m i zna laz ła  się p on ow ­
n ie  bez dachu nad g łow a. ’P o­
w ódź zd ew a s tow a ła . 7 ż i ż 1 p ro ­
w in c j i  B engalu  Zachodniego. 
S tra ty  w  ro ln ic tw ie  szacuje  się 
na ponad 100 m in  ru p i i  (oko ło  
15 m in  d o la ró w ).

„Concorde” odleci
do Ameryki Płd.

P A R Y Ż  P A P . F ra n c u s k o -b ry - 
t y js k i sam o lo t pon hd d źw ię kow y 
„C on co rde  001“  odbędzie sw ó j 
p ie rw szy  lo t  do  A m e ry k i P o łud  
n io w e j w  d n ia ch  od 4 do 17 
w rześn ia  b r.

„C oncorde  001“  od lec i 4 wrześ 
n ia  z T u lu z y  do Cayenne v ia  
S al na W ysp ie  Z ie lonego P rz y ­
lą dka , a następn ie  6 w rześn ia  
z p rze d s ta w ic ie la m i prasy brązy 
l i js k ie j do R io  de Jane iro .

W ska zu jąc  dom , s to ją cy  w  od leg łośc i o ko ło  m i li,  spy ta łem t  
czy s igno r G ia c o m e tti n ad a l ta m  m ieszka. O dpow iedz ia ł, ze ta k .  
A  s ig no r B a b in i, tam  d a le j?  Z n o w u  p ow ied z ia ł, że tak . W je d ­
n e j c h w il i  o toczy ła  m n ie  g-romadka lu d z i, a po lem  przyszedł 
s ig n o r G ia com etti, k tó rego  od ra zu  poznałem . P a trz y ł i  p a trz y ł 
na m n ie , a potem  zaczął obsypyw ać m n ie  p oca łu nka m i, szlo­
cha jąc  ze wzruszenia.

Nagle, k u  m o je m u  w ie lk ie m u  z d z iw ie n iu , k toś  p rz e m ó w ił do  
m nie  czystą polszczyzną. B y ł to  p o ls k i żo łn ie rz , k tó ry  w a lc z y ł 
n ieda leko  stąd, teraz b y ł żona ty , m ia ł p ie k a rn ię  i  w y p ie k a ł n a j­
lepszy ch leb  w mieście.

Z b liż a ło  się p o łu d n ie , k ie d y  w ró c iłe m  do Castrocaro, ja k  obie­
ca łem  poprzedn iego  d n ia . W chodząc do re s ta u ra c ji spodziewa­
łem  się spotkać la m  p aru  zn a jo m ych , tym czasem  p o w ita ły  mnie- 
głośne o k la s k i i usłysza łem  o k rz y k i:  „B ra v o , b ra vo  i ł  n os tro  
ca p ita n o !“  i  k ie d y  s to jąc  na p rogu  u s iło w a łem  p rzyzw ycza ić  
w z ro k  do znaczn ie  c iem n ie jszego  w n ę trza , m o je  m y ś li p ob ie g ły  
wstecz do  tam tych  s trasznych  d n i na je s ie n i 1944 roku .

Z a le d w ie  o  godzinę d ro g i stąd zn a jd o w a ła  się. Santa S o fia , 
gdzie  jednego d n ia  s tra c iliś m y  s ie dm iu  o fice rów . B y ł to  n a j­
cza rn ie jszy  dz ień  w  h is to r ii naszego o dd z ia łu , a ie z d o b y liś m y  
m iasteczko. Potem  M ercan ta le , gdzie in n a  ko m p an ia  p on ios ła  
w ie lk ie  s tra ty . P o tem  G a lea tta , k tó rą  w z ię liś m y  w  d w a  d n i  
późn ie j. P o lem  P re da pp io  V ecch io  i  P redapp io  Nuova, g dz ie  
u ro d z ił się M usso lin i. Potem  Casaluda, „P h a n to m  R idge“ , gdzie  
w  c iągu je d n e j nocy n ie p rz y ja c ie l siedem  ra zy  p ró bo w a ł, nas. 
odeprzeć  i  siedem  ra zy  zw yc ię ży liśm y . B y liś m y  zupe łn ie  odcię­
ci. a le  w y trz y m a liś m y 1. Po te j nocy  nadszedł p ię k n y  poranek, cc 
m y b y liś m y  u kresu  lu d z k ie j w y trzym a ło śc i. N a lic z y łe m  przez: 
lo rn e tk ę  42 tru p y  N iem ców , rzeczyw iśc ie  s tw o rz y liś m y  im  p ie ­
k ło !  M ia łe m  ty lk o  je dn o  p ra g n ie n ie : spać, spać p rz y n a jm n ie j 
przez tydz ień , a le o  6 p rzyszed ł ro zka z : „W z ią ć  S ad iirańo  
O b ie k t o d le g ły  ty lk o  o t rz y  m ile , a le  w ie lk i,  z d ra d liw y  i tru dn y t 
do zdobycia .

N ie k tó rz y  żo łn ie rze  zaczę li sa rkać : „Czego o n i chcą, w y b ić  
nas w s z y s tk ic h ?“ . O dp o w ie dz ia łe m  z sze rok im  u śm ie che m t 
„C h ło p c y , jesteśm y boha te ram i, n a p rzó d !“ . 0 8 S adurano zna­
laz ło  się w  naszych rękach . B y liś m y  w d z ię czn i za ten rozkaz, b o  
s p ra w iliś m y  w ie lk ą  n iespodziankę. N ie p rz y ja c ie l n ie  o c z e k iw a ł 
naszego a ta k u  i pon ie ś liśm y  n ié w ie lk ie  s tra ty .

W  godzinę p óźn ie j p rz y s z li do m n ie  d w a j W łos i b łaga jąc  a  
pom oc. M ie li bardzo c iężko  ra n n y c h  p ięc iu  m ężczyzn i  je dn ą  
dz iew czynkę . . R a n n i p o trz e b o w a li n a ty c h m ia s to w e j pom ocy le - 

: k a rs k ie j. W kró tce  z ro zu m ia łem , że nasz le k a rz  n ie może jm  
pom óc, w ię c  za te le fon ow a łem  do m ojego kom endanta, p ík . .. L .

, G natowskiego. N ie  mogę p ow tó rzyć , co m i odpow iedz ia ł. T w ie r ­
d z ił, że n ie  m ożem y e w akuow ać naszych ra n nych , bo d ro g i 'n ie  
są oczyszczone, N iem cy d oko ła  nas, a le ja  nastaw a łem , bo je ś l i  
c i lu d z ie  m ie li żyć, m u s ie li być n a tych m ia s t p rze tra n sp o rto w a ­
n i do  szp ita la . „N ie  d oży ją  do rana, d z iew czynka  je s t ju ż  it r  
a go n ii“ . W kró tce  potem  z a ła d o w a liś m y  ic h  do w o jskow ego  a m — 

, bulansu, n ios łem  na rę ka ch  m a łą  G ra z ie llę  i  w iedz ia łem , że: 
u m ie ra , m ia ła  p ra w ą  nogę o b rz m ia łą  i  s iną.

Teraz G  ra z ie llą , m a ła  dz iew czynka , sta ła  przede rhną, w rę ­
cza jąc m i k w ia ty  i  m ó w ią c : „G ra t ia  ta n to  p e r sa lvare  la  mice, 
v ita “ . —  D z ię k u ję  bardzo  za u ra to w a n ie  m i życ ia . N ie  u m ia ­
łe m  znaleźć w ła śc iw ych  s łó w  podz iękow an ia . G ra z ie lla  po im e— 
d z ia ła  jeszcze, że n ig d y  o m n ie  n ie  Zapom ni i  że je j  syn ma n a : 
im ię  Ryszard. Jest to  na jcenn ie jszą  nagrodą  w  m o im  życ iu . Nier 
chodzi o m o je  im ię , a le  b y łem  dz iś  n os tro  ca p ita no “ ( ic h  k a p i­
tanem ). R eprezen tow a łem  sym bo l w szys tk ich  tyc h , co p rzysz li, 
tu  z da lek iego  k r& ju , a b y  w a lczyć  o wolność, co tu  p o le g li. Z ro ­
zu m ia łe m  le p ie j n iż  p rzed tem , że n ie  b y ły  to  o dw ied z in y , lecz. 
p ie lg rz y m k a , że czegoś tu  szukałem . N ie  w ie m , czego, może na ­
szej w o lnośc i, może m o ich  lu d z i, a może n aw e t —  ś m ie rc i! W  
p e w n y m  sensie zazdrośc iłem  im , bo n ig d y  n ie  m og łem  się po­
godzić  ze śm ie rc ią  w  c y w ilu , a le b y łb y m  d u m n y  u m ie ra ją c  pod ­
czas b itw y !

R Y S Z A R D  W IN O W S K K  
(Irv ing ton  —  IJSAk.

i
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SŁ O N E C Z N A  pogoda spra 
w ia , że czu jem y się ja k  w  
p e łn i la ta , choć przecież 

© sta tn ie  d n i s ie rp n ia  zapow iada  
•ją jego  schy łek. A le  jes ień  ju ż  
nam p rzyp om ina , że czas o  n ie j

d la  u spo łeczn ionych  p rzedsię ­
b io rs tw  tra n s p o rtu  w e w n ą trz -  
k ra jo w e g o  p rz y n io s ło  w y n ik i na 
ogó ł pom yślne , gdyż p rzew ozy 
ła d u n k ó w  b y ły  o ponad 11 proc. 
wyższe n iż  w  p od ob n ym  o k re ­
s ie  ro k u  ubieg łego , a le  p ie rw sza  
ka len d a rzow a  „p o łó w k a “  z re - 
.g iiły  b y w a  d la  tra n s p o rtu  ła t ­
w ie jsza . N a to m ia s t d ru ga  w y ­
m aga szczególnej tro s k i i  u w a ­
g i, s p ię trz a ją  się w  n ie j b ow iem

g o to w ych  i zapew n ić  m iejsce 
d la  s k ła d o w a n ia  n ow ych  p a r t i i 
to w a ró w  w  c z w a rty m  k w a rta le , 
k ie d y  n a jt ru d n ie j o wagony. 
Ja k  dotychczas ro z ła do w yw a n ie  
zapasów  przeb iega  s p ra w n ie  i 
bez w ię k s z jrch zakłóceń.

D O Ś W IA D C Z E N IA  la t  ubieg 
ły c h  uczą, że n a jw ię c e j k ło p o ­
tó w  p rzysparza  p rz e trz y m y w a ­
n ie  w agonów . D ane za p ierw sze

U progu g o rą c e j je s ie n i
pomyśleć. Kończy się urlopowy  
szczyt, ludzie w racają do pra­
cy, pociągi kolonijne przywożą  
najmłodszych z zasłużonego wa  
kacyjnego odpoczynku. Typowo  
jesienny tem at tra fił  również  
na posiedzenie Rady M inistrów , 
na którym  om awiano m. in. 
przygotowanie transportu do 
szczytowych przewozów jesien­
nych.

W praw dzie pierwsze półroeae

p rzew ozy  w ęg la  kam iennego , to 
w a ró w  na e kspo rt i  ry n e k  k ra  
jo w y , p rzew ozy  p ło d ó w  ro ln y c h  
i  k a m ie n ia  w ap iennego  d la  po­
trze b  c u k ro w n ic tw a . P rzew ozy 
te, począwszy ju ż  od trzeciego 
k w a rta łu ,  ko rz y s ta ją  z p ra w a  
p ie rw szeństw a  na  sz lakach  ko ­
le jo w y c h  i na drogach. R ó w n o ­
cześnie ro b i się w  ty m  czasie 
w szystko , aby ja k  n a jszyb c ie j 
o p różn ić  m agazyny z w y ro b ó w

półrocze  b rz m ią  dość pociesza ją  
co, gdyż uda ło  się to  p rz e trz y ­
m y w a n ie  zm n ie jszyć  o o ko ło  40 
proc. L icząc  się je d n a k  z tym , 
że tra n s p o rt w k ra cza  w  n a jg o ­
rę tszy okres, m in is te r  k o m u n i­
k a c ji w  ce lu  za pe w n ie n ia  sp raw  
ne j o rg a n iz a c ji p rzew ozów  je ­
s iennych  w y d a ł w  s ie rp n iu  za­
rządzenie , k tó re  p rz e w id u je  
m . in . p rzed łużen ie  czasu o tw a r 
c ia  s ta c ji do n ad aw an ia  i  w y -

sy ła n ia  p rzesy łek  n aw e t do  24 
g odz in  na dobę o raz ta k  częstą 
obsługę p u n k tó w  ła du n kow ych , 
ja k  będą tego w ym agać p o trze ­
by. Równocześn ie  ogran iczy  się 
na k o le i w ażen ie  to w a ró w  m a ­
sowych, przew ożonych  g łów n ie  
tab o re m  o tw a r ty m . P odobnym  
ogran iczen iem  ob ję te  są w ę g la r 
k i.  N ie  będzie  s ię  n im i w oz ić  
żadnych  to w a ró w , je ś li okaże 
się, że są w  ty m  czasie n ie ­
zbędne do p rzew ozu z ie m io p ło ­
dów . W zrosną  też, i  to  znacz­
n ie , k a ry  um o w ne  za p rz e trz y ­
m y w a n ie  w agonów , za podsta ­
w ia n ie  przez k o le j w a gonów  za 
nieczyszczonych, za opóźnien ia  
w  p rze go tow a n iu  p rzesy łek  do 
odb io ru .

Pełne ręce roboty będzie m iał 
zatem nie ty lko transport, ale 
i jego kiienci. Ich solidność i 
dyscyplina społeczna, poszano­
w anie  własnego i cudzego cza­
su to najlepsze gwarancje, że 
na transportowych szlakach nie 
powstaną „korki“, ham ujące  
sprawne działanie wszystkich 
dziedzin gospodarki. (Lsk)

F R A G M E N T  P Ó L  W  O K O L IC A C H  G ó r S lonnych  w  w o j. 
rzeszow skim . (C A F  -  K w ia tk o w s k i)

PORADNSK 
KLIENTA

Nie dajmy się nabijać w,„. resztkę

KURIER KULTURALNY i
Szczeciński literat...

...e se is ta , c z y  k r y t y k  u z a le ż n io n y
je s t  o d  in s t y t u c j i  w y d a w n ic z y c h  
fu n k c jo n u ją c y c h  W in n y c h  m ia s ta c h .
Z  n a jb l iż s z y c h  n a m  n a le ż y  w y m ie ­
n ić  W y d a w n ic tw o  M o r s k ie  w  G d y n i 
i W y d a w n ic tw o  P o z n a ń s k ie . R o z w ó j 
i a k ty w n o ś ć  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o  w is  JSjfa dachu... 
k a  tw ó rc z e g o  p o z w a la  m y ś le ć  o s tw o  
rż e n iu  o f ic y n y  w y d a w n ic z e j w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie . P la c ó w k ą , p r z y  k tó ­
r e j m o ż n a  - b y  u lo k o w a ć  m ie js c o w e  
w y d a w n ic tw o  m o g ło b y  b y ć  Szcze­

c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  K u l t u r y .  L n e m  
e ja  w y d a w n ic z a  d la  S T K  p o c ią g n ę ­
ła b y  k o n ie c z n o ś ć  z o rg a n iz o w a n ia  od  
p o w ie d n ie g o  ze s p o łu  lu d z i m og ące go  
p o k ie ro w a ć  tą  dz-iecteiną d z ia ła ln o ś c i 
— a le  t r u d  b y łb y  n a  p e w n o  w a r t  
z a c h o d u .

U c i e c z k a
sławnego aligatora

L O N D Y N . J e d n o o k i C h a r l ie  je s t  
g w ia z d ą  a n g ie ls k ie g o  c y r k u  w  C h ip  
p e r f ie ld .  K ie d y  a l ig a to r  —  C h a r l ie  
u k a z y w a l i  s ię  n a  a re n ie  w i ta ła  go 
b u rz a  o k la s k ó w . J e d n a k ż e  k tó re g o ś  
d n ia  z w ie rz ę  z n ik n ę ło  i  s k o ń c z y ła  
s ię  p o p u la rn o ś ć  c y r k o w y c h  s p e k ­
t a k l i  W szczę to  ’e n e rg ic z n e  p o s z u k i­
w a n ia  za z b ie g ie m . D o p ie ro  po  11 
d n ia c h  m ie js c o w y  k o n s ta b l p r z y ­
p a d k o w o  d o s trz e g ł a l ig a to ra  w y g rz e  
w a ją c e g o  s ię  w  s ło ń c u  na  m ie l iź n ie  
rz e c z n e j. P o l ic ja n t  n a ty c h m ia s t  z o r ­
g a n iz o w a ł o b ła w ę . C h a r l ie  u s i ło w a ł 
s ię  w y m k n ą ć , a g d y  to  n ie  u d a ­
w ało . s ię  z ro z p a c z o n y  p ró b o w a ł za­
k o p a ć  s ię  w  m u le . N ie d łu g o  w ię c  
c ie s z y ł s ię  w o ln o ś c ią -  s ła w n y  a l ig a ­
to r .  W  m ie ś c ie  C h ip p e r f ie ld  k ie d y  
w y s z e d ł na a re n ę  p o w ita ł go h u r a ­
ga n  .o k la s k ó w  p u b lic z n o ś c i.  C i z 
p ie rw s z e g o  rz ę d u  d o s tr z e g li je d n a k , 
że w  je d y n y m  o k u  C h a r lie g o  b ły s ­
n ę ła  w c a le  n ie  k r o k o d y la  łza .

D ro g i p o to m e k
żubra-WĘdrownika
Z N A N Y  Z W Ę D R Ó W E K  po 

k ra ju  b ieszczadzki ż u b r „P u l­
p i t “ , k tó ry  od dw óch  la t 
p ro w ad z i u s ta tkow an y  żyw o t w  
k ra k o w s k im  ZOO, doczekał się 
d ru g ie g o  potom ka. Jest n im  do ­
rodne  żu b rzą tko  p łc i m ęskie j, 
k tó re  chow a sią zdrow o. D w a  
la ta  tem u  p o to m k ie m  „P u lp i ta “  
b y ł żu b r ró w n ie ż  p łc i m ęsk ie j 
—  „Z o r ro “ , k tó ry  pow ędro .w ał w  
ram ach  w y m ia n y  z w ie rzą t —  za 
granifcę.

BY W A , że ju ż , ju ż  ła p ie ­
m y szczęście za nog i, gdy 
nagle, ja k  g ro m  z jasne ­

go nieba, k toś  lu b  coś sp ro w a ­
dza nas na z iem ię. Jeś li m ie liś ­
m y  pecha, że po g od z in nym  w y  
d e p ty w a n iu  m iejsca w  ko le jce, 
za b ra k ło  d la  nas bananów  czy 
o s ta tn iego  k a w a łk a  ch ud e j szyn 
k i  to  pó ł b iedy, bo z pustego 
i Salom on n ie  na le je . P rzyczyn y  
o b ie k ty w n e  p rz y jm u je m y  na 
o g ó ł dó w iadom ości i s ta ram y  
s ię  je  zrozum ieć.

G orze j, je ś li podobną w y ro ­
zu m ia łość  p ró b u je  się w  k l ie n ­
tach  w y ra b ia ć  przez w y k o rz y s ty  
w a n ie  ich  n ieśw iadom ości. 
W p ra w d z ie  p rzep isy  są d la  lu ­
d z i, a le c i za ladą  w ychodzą  z 
za łożen ia , że tym ... p rzed  ladą

na w sze lk i w yp ad e k  le p ie j n ie 
podsuw ać pod nos p a ra g ra fó w  
i  zarządzeń, bo zam iast po pjro 
stu ku pow ać zaczną się  m o ­
d rzyć  i w y d z iw ia ć .

S poczyw a ją  w ię c  owe p rz e p i­
sy w  n a jlep szym  p rzyp a d ku  pod 
ku rze m  sk lepow ego zaplecza lu b  
w  b a rd z ie j n iedostępnych  d la 
z w y k łe g o  ś m ie rte ln ik a  g łow ach  
sprzedaw ców , gdzie  poddaw ane 
są in te rp re ta c j i b a rd z ie j zgod­
n e j z w łasną  w ygodą  n iż  in te re ­
sem społecznym .

K u p u je m y  w ię c  bez zm ruże ­
n ia  oka  os ta tn ie  z b e li d w a  me­
t r y  tk a n in y , choć potrzeba  nam  
ty lk o  p o ło w ę  te j ilo śc i. Jest jesz 
cze je d n o  w y jś c ie  —  odchodz i­
m y  z k w itk ie m , w ie rz ą c  in fo r ­
m a c ji so rzedaw cy, że „z resztki 
uciąć nie może“.

A  T O  N IE P R A W D A . P u n k t 7 
ro zd z ia łu  I I  „Podstawowych obo 
w iązko w pracowników sklepów  
z artyku łam i przem ysłowym i wo 
bec k lien ta“ ro zw ie w a  w sze lk ie  
w ą tp liw o ś c i na ten tem a t:

„Przy sprzedaży tkan in  i in 
nych towarów mierzonych nąle  
źy na życzenie k lien ta  odm ie­
rzyć żądaną (w  ilościach deta­
licznych) długość tkaniny na­
w et wówczas, gdy trzeba będzie 
tę ilość odciąć z końcówki sztu 
ki, beli, taśmy, zw oju itp. W a ­
runk i te sklep musi spełnić w  
przypadku, gdy nie jest w  sta­
n ie  zaoferować tow aru z inne j 
sztuki lub nie uzgodni z k lie n ­
tem  zakupu innego podobnego 
tow aru“. (Lsk)

.. .n a  k o n c e r t .  T o  do ść  ś m ia łe  o- 
k r e ś ie n łe  n a s u w a  s ię  w  o b lic z u  d a n ­
te js k ic h  scen ro z g ry w a ją c y c h  s ię  Wi­
k o !  a u to b u s ó w  P K S  k u r s u ją c y c h  w 
s e zo n ie  w y d łu ż  W y b rz e ż a . W czaso ­
w icze , k tó rz y  ch cą  p o s łu c h a ć  m u z y ­
k i  o rg a n o w e j w  k a te d rz e  k a m ie ń ­
s k ie j m u szą  w p y c h a ć  s ię  do  d a le k o ­
b ie ż n e g o  a u to b u s u  — a n ie  zawsze 
m a ją  p e w n o ść , że u d a  s ię lm  do ­
s ta ć . C hęć o d b io ru  s z tu k i m u z y c z n  
je s t  p o p rz e d z o n a  n ee h ę c ią  do  d a le ­
k ic h  od  c y w i l iz a c j i  w a r u n k ó w  po ­
d ró ż o w a n ia . C zęsto  to  d ru g ie  p rz e ­
w a ża . S p ra w a  — o g ó ln ie  rzecz  b io -' 
rą c  — je s t  p o w a ż n ie js z a , ch o d z i b o ­
w ie m  i o z w ie d z a n ie  W y b rz e ż a  i  do ­
c ie ra n ie  do  m ię d z y z d ro js k ie g ó  m u ­
z e u m  i  o k u l t u r ę  w y p o c z y n k u . N ie  
m o żn a  n a d a l r o z w ija ć  w e z a s o w i3 k  
bez in w e s ty c j i  to w a rz y s z ą c y c h  
b r a k  p a ru  m ik r o b u s ó w ,  k tó re  będą 
w o z ić  w id z ó w  na  F A M Ę  i  s łu c h a ­
czy  na k o n c e r ty  s k u te c z n ie  b lo k u je  
m o ż n o ś ć  s k o rz y s ta n ia  z im p re z  k u l-  
tu ra fe iy e h , u rz ą d z a n y c h  z m y ś lą  < 
tu ry s ta c h  i  w c z a s o w ic z a c h .

Po polsku...
. ..a le  n ie k o n ie c z n ie  b r z m ią  te k s ty  

o b sze rn e g o  in fo r m a to r a  w y d a n e g o  z 
o k a z j i  25 -le c ia  sz c z e c iń s k ie g o  o d d z ia ­
łu  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ­
ty k ó w  N ie c h ę ć  do o d m ie n ia n ia  s łó w  
p o w o d u je , że te k s ty  b rz m ią  ja k  n a ­
s tę p u je :  . .B ie rz e  u d z ia ł w  z b io ro ­
w y c h  w y s ta w a c h  o g ó ln o p o ls k ic h  — 
s a lo n y  ra d o m s k ie . O W P . Fe ś l iw a ’ 
S o o o c ie  i  F e s t iw a l P  olsie i ego M ai 
s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ", ..Z a  g ra n ic ą  
w y s ta w ia ł w :  D a n ia  1965 r . .  Sżw e 
c ja  1967 r . ’ \  1 ta k  d a le j.  O s fo rm u  
łó w a n ia c h  ty c h  in fo r m u je  d ^ e m :  
k a rz  p r a c u ją c y  w :  „ K u r ie r  S zcze ­
c iń s k i“ . O h

Przed V I Kongresem Techników Polskich

S T O P  -  zn a c zy  postąp
M A M Y  ścisłe kontakty z 

przemysłem i to jest nasz 
najw ażniejszy atu t —  m ó­
w i ad iunkt Zakładu O dlew  
nictw a Politechniki Szcze­
cińskiej i członek Zarządu  
Oddziału W ojewódzkiego  
STOP —  dr inż. Wojciech 
Rriks. —  Żaden nasz pro­
jek t nie został schowany do 
szuflady, każdy znalazł 
praktyczne zastosowanie —  
dodaje sekretarz oddziału 
STO P i asystent wspomnia­
nej placów ki naukowej, 
m gr inż. Stanisław  M azu- 
ryk.

S IE D Z IM Y  w  c iasnym  gabine 
cie doc d r  inż. Ryszarda C hudzi 
k iew ieza. M o i ro zm ó w cy w  spo 
sób rzeczow y in fo rm u ją  o n a j­
c iekaw szych  k ie ru n k a c h  badań 
swego 'za k ła d u  o raz  d z ia ła ln o ś ­
ci Szczecińskiego O dd z ia łu  S to ­
w arzyszenia  .Technicznego O d- 
le w n ik ó w  P o lsk ich . T a k  się bo 
w ie m  w  p ra k tyce  u k ład a , że tu ­
te js i p ra cow n icy  n a u k o w i anga 
żu ją  się także  czynn ie  w  spo­
łecznym  d z ia ła n iu  tego S to w a ­
rzyszenia. I  chcąc m ó w ić  o p ra ­
cy  N O T  w  te j d z iedz in ie  n ie  
m ożna pom iną ć  zak ładu  p rzy  
u l. P u łask iego. Zresztą  w ie le  te 
m a tów  nau kow ych  je s t ta k  f ra  
pu ją cych  i b lis k ic h  życiu , że m o 
gą podzia łać na w y o b ra ź n ię  na 
w e t lu d z i będących d a leko  od 
p ro b le m ó w  p rzem ysłow ych.

Szczecińscy o d lew n icy  m a ją  
m. in . na sw ym  koncie  p a te n t 
na tzw . c iek łe  m asy cem entowe 
(CMS), k tó re  w d rażane  są obec 
nie w  H uc ie  „F e r ru m “ . N ie  
wchodząc w  szczegóły w ypada  
podkreś lić , że je s t to  rzeczyw iśc ie  
w a żk ie  osiągn ięcie  naukow e. Je 
go zastosowanie  p rzyn ies ie  nam  
pokaźne oszczędności dew izowe. 
In n y m  n ie tu z in k o w y m  w y n i­
k ie m  badań je s t zastosowanie  
s ty ro p ia n u  na m odele  o d le w n i-  
cze. W eszły one ju ż  do szersze­
go u ż y tk u  w  przem.yśle m o to ry  
zacy jnym . P rzyn io s ło  to  n ie  ty l 
ko  znaczne skrócenie  p ro d u k c ji 
p o n u la rnych  „N y s “  i po lsk ich  
„F ia tó w -c o m b i“ , a le także  spo­
re  e fe k ty  ekonom iczne.

S W O IS T Y M  p o lig o n e m  p r a k ty c z n e ­
go  d z ia ła n ia  są lic z n e  z a k ła d y  m e ta ­
lu rg ic z n e  w  c a ły m  k r a ju .  U tr z y m u je  
s ię  ś c is łą  w s p ó łp ra c ę  z H u tą  „ D z ie r ­
ż y ń s k i“  i  „ M a ła p a n e w "  n ie  z a n ie d ­
b u ją c  n a jb l iż s z y c h  s ą s ia d ó w  w  Z ie -  
lo n o g ó rs k ie m  i w ła s n e g o  p o d w ó rk a . 
W ła ś n ie  ro b o cze , n ie m a l co d z ie n n e  
k o n ta k ty  z H u tą  „ S z c z e c in ”  o w o c o ­
w a ły  w  fo rm ie  n o w e j te c h n o lo g i i  w y

roD u a n ty im p o rto w e g o  De m o n itu .
N a jb liż s z e  n a to m ia s t p rz e d s ię w z ię c ia , 
to  u ru c h o m ie n ie  p r o d u k c j i  s u r ó w k i  
s y n te ty c z n e j i  tz w . w le w n ic  s ta lo w ­
n ic z y c h . P ic r w s ie  z a d a n ie  b ę d z ie  m o  
ż l iw e  d o  z r e a liz o w a n ia  po  s p ro w a ­
d z e n iu  d o  s z c z e c iń s k ie j h u ty  spe c­
ja ln e g o  p ie c a  e le k tr y c z n e g o  z H s ity  
„ L e n in a ” . N a to m ia s t w y k o n a n ie  r tru  
g ie j s tw a rz a  w a r u n k i  d ia  s z e ro k ie ­
go  e k s p o r tu  w s p o m n ia n e g o  w y ro b u  
na  r y n k i  k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h .

A  J A K IE  są p e rs p e k ty w y  roz 
w o ju  o d le w n ic tw a  na P om orzu, 
Z a cho d n im ?  O dp o w ie dz i na to 
p y ta n ie  na leży szukać w e w n io  
skach zg łoszonych przez na­
szych o d le w n ik ó w  na poznański 
kongres. Jest ich  ty lk o  6. ale 
są n ad er treśc iw e . Z a w ie ra ją  bo 
w ie m  re a ln y  p ro g ra m  dz ia łan ia  
na dziś i  na jb liższe  ju tro . N a  
p ie rw szym  p lan ie  f ig u ru je  b u ­
dow a  n ow e j o d le w n i w  N o w o ­
gardzie , k tó ra  po p e łn ym  osiąg 
n ięc iu  o p tym a ln ych  zdolności 
w y tw ó rc z y c h  daw ać będzie 10 
tys. ton  roczn ie  ró żn ych  od le ­
w ó w . Ponadto  p o s tu lu je  się bu 
dow ę c e n tra ln e j narzęd z io w n i 
d la  o przyrząd o w a n ia  od lew n icze  
go i  re jonow ego  la b o ra to r iu m  
od lew niczego. W  ty m  o s ta tn im  
doko nyw an o  b y  szczegółowych 
badań ja kośc iow ych  m a te r ia łó w  
o d lew n iczych .

N ie  spuszcza się z oka rów ^ 
n ież m o d e rn iz a c ji i  p ro b le m u  
szko len ia  k a d r fach o w ców  d la  
o d le w n ic tw a . Jest to  w y ją tk o w o  
tru d n a  spraw a, gdyż jest to  dzie 
dż ina  w  k tó re j n ie m a l na ca łym  
św iec ie  odczuwa się b ra k  rą k  
do pracy. T rudne , szko d liw e  dla 
zd ro w ia  w a ru n k i panu jące  w 
ty m  przem yśle  odstrasza ją  m ło ­
dzież. A  szkoda, gdyż zawód od 
le w n ik a  je s t c ie ka w y  i zas ługu je  
z w ie lu  w zg lędów  na za in ie re  
sowanie.

N a tom ias t unowocześn ienie  na 
szych o d le w n i je s t naglące. Ma 
m y bow iem  stosunkow o  szczup 
łą  bazę od lew n iczą  i w szys tk ie  
13 o d le w n i, to w ła ś c iw ie  w a r­
sz ta ty  —  ja k  m ó w ią  o n ic h  fa ­
chow cy. A le  i w  te j d z iedz in ie  
następu ją  korzys tne  zm iany 
P ow sta ła  o d lew n ia  „P o lm o “  w 
S ta rga rdz ie , ro zb ud ow u je  się od 
le w n ia  Z a k ła d ó w  Urządzeń  O krę  
tow ych  w  B a r lin k u , dob rą  od­
le w n ię  ma Szczecińska S toczn ia  
R em ontow a ..G rj^fia “ . R ozpro­
szenie i s tru k tu ra  o rg a n iz a c y j­
na tych  za k ład ó w  pod lega ją ­
cych ró żn ym  resortom  sp raw ia , 
że n ie w y k o rz y s tu je  się je dn a k  
do końca ich  m ocy p ro d u k c y j­

n ych  i odczuw a się c ią g ły  de­
f ic y t  o d le w ó w  na ry n k u .

I W Ł A Ś N IE  na ty m  polega 
m. in . sp ecy fika  p racy  o d le w ­
n ik ó w , k tó rz y  z n a jd u ją  się n ie ­
ja k o  w  krę g u  ży w y c h  p ro b le ­
m ów  n u r tu ją c y c h  ten  is to tn y  
d z ia ł gospodark i. D la tego  też 
w b re w  pozorom  STO P n ie  jes t 
synon im em  zasto ju , lecz ozna­
cza postęp. (kk )

W  K lu b ie  „13  M u z ’

Pogodne
współistnienie
/  M A L A R S K Ą  T W Ó R C Z O Ś C IĄ  te j  P o ty m  w s z y s tk im  co n a p is a ła m  -  
Ł  a u : o rle  i s p o ty k a m y  s ią  n ie  p o  ra z  je d n o  w y ja ś n ie n ie . O tó ż  p e jz a ż e  M a  
p ie rw s z y . Ja-n tna 'M a ty s ik  n a le ż y  bo ty s ik ,  o p e ru ją c e  z n a k ie m  m a la r s k im ,  
w ie m  do  g ro n a  ty c h  s z c z e c iń s k ic h  n ie  o p is u ją  ja k ie g o ś  k o n k re tn e g o  
p la s ty k ó w ,  k tó r z y  za s w ó j p o d s ta w o  k r a jo b r a z u  te j c zy  in n e j  w s i a p rze -  
w y  o b o w ią z e k , w y n ilc a ją c y  z u p r ą -  k a z u ją  w id z o w i k l im a t ,  n a s t r ó j,  s y n -  
w ia n e g o  p rze z  s ie b ie  z a u x x iu , u w a -  te zą  ic h  p o e ty c k ie g o  u ro k u . B o w ie m  
¿ają s y s te m a ty c z n e  in fo r m o w a n ie  J a n in a  M a ty s ik  je s t  m a la r k ą  p a r  
sp o łe c z e ń s tw a  o a k tu a ln y c h  p ó c z y -  e x c e lle n c e  w sp ó łc z e s n ą . I  je ś l i  d o -  
na n ic tch  m a la r s k ic h ,  p re z e n tu ją c  je  ly c h c z a e  s iu ó j d ia lo g  z w id z e m  za -  
le  sa la ch  w y s ta w o w y c h . O s ta tn ia  j e j  w sze w y g r y w a ła ,  to  z a w d z ią o za  to  
e k s p o z y c ja  b y ła  p ią ty m  z k o le i  j e j  t y le ż  w y tr a w n o ś c i sw e g o  w a rs z ta tu ,  
p o k a z e m  in d y w id u a ln y m  i  o n a s z y m  co  w ra ż l iw o ś c i o d b io rc y ,  
m ie ś c ie , p o c z ą w s z y  od  1955 r . ,  n ie
lic z ą c  p o d o b n y c h  o s o b is ty c h  p re z e n -  U R S Z U L A  P O M O R S K A
fa c j i  ie  P o z n a n iu  (i960 r . )  i  to K o ­
s z a lin ie  (1963 r . j .  A u to rk a  n ie  P o -  ---------------------------------------------------------—— 

eż ż a d n y c h  o k a z j i  d o  zad e■

J A N IN A  M A T Y S IK .  „ D r o g a

Poznańskie 
pomoce naukowe

P O Z N A Ń S K A  fabryka po­
mocy naukowych eksportuje  
swoje w yroby do 31 krajów  
św iata.

O sta tn io  fa b ry k a  uzyska ła  n a j 
lepsze w y n ik i p ro d u k c y jn e  spo­
śród 8 za k ład ó w  w  k ra ju . Do 
n a jnow szych  osiągn ięć za k ładu  
na leży u ru cho m ie n ie  p ro d u k c ji 
rz u tn ik ó w  p ism a  „L e c h “ . U m oż­
l iw ia ją  one n au czyc ie lo w i p rze­
ka zyw a n ie  na ta b lic ę  p rzy  dzień 
n ym  ś w ie tle  w sze lk iego  ro d za ju  
w zo ró w  w  różnych  ko lo rach .

m o n s lro w a n la  s iw ych  p łó c ie n  na w y ­
s ta w a c h  z b io ro w y c h ,  d o ro c z n y c h  i 
o k o iic z  no śc i o w y c h .

O b s e rw u ją c  od la t  r o z w ó j z a in te ­
re s o w a ń  te m a ty c z n y c h  i fo rm a ln y c h  
J a n in y  M a ty s ik ,  m o ż n a  d o trz e ć  do  
sed na  je j  p o s ta w y  tw ó rc z e j,  k tó r e j  
n a c z e ln ą  cech ą  je s t k o n s e k w e n c ja  
w a rs z ta to w a . P o tw ie rd z a ją  o w ą  k o n ­
s e k w e n c ją  k o le jn e  e ta p y  je j  m a la r ­
s k ic h  p o s iu k iw u ń :  p o c z ą w s z y  od  d o ­
c ie k l iw y c h  s tu d ió w  n a d  m a te r ia ln o ś -  
c ią  p rz e d m io tu  aż p o  r o z g ry z a n y  od  
UH p a r u  te m a t w ie js k i .  T e rn u  o s ta t-  
n ie m u  b y ła  też  p o ś w ią c o n a  w y s ta ­
w a  w  k lu b ie ,  In a u g u ru ją c a  tu  po  wa 
k a c y jn e j  p r z e rw ie  sezo n  s a lo n u  w y ­
s ta w o w e g o .

N A  ś c ia n a c h  o d n o w io n e j  s a li o
t r a fn e j,  p rz e m y ś la n e j k o lo ry s t y c e  za 
w is lo  p o n a d  d z ie s ię ć  je j  p ra c  o le j­
n y c h  T o , k o rz y s tn e  w  o g ó le  d ia  
e k s p o z y c j i  p la s ty c z n y c h  t ło  ś c ia n , w  
w y p a d k u  p łó c ie n  M a ty s ik  je s t  w p r o s t  
w y m a rz o n e . P o d n o s i ic h  k la r o w ­
no ść  i  p rz e jr z y s to ś ć  k o lo ry s ty c z n ą ,  
p o z w a la  na d o jrz e n ie  s u b te ln e g o  
z ró ż n ic o w a n ia  z e s ta w ie ń  g r y  b a rw ­
n e j.  P o k a z a n y  na  te j w y s ła w ię  o- 
s ta ln i  c y k l  w ie js k ic h  p e jz a ż y  m a la r ­
k i  tc h n ie  św ie ż o ś c ią . R o z ja ś n ia  Pa­
le tą  d la  u t rw a le n ia  sw e g o  z a c h w y ­
tu  na d  n ie s k a ż o n y m  ,.c y w i l iz a c y jn y ­
m i o p a r a m i“  p ię k n e m  n a tu ry ,  d la  
k tó r e j  s ta ry  m a lo w n ic z y  w ia t r a k  n ie  
s ta n o w i z a g ro ż e n ia  a w rą c z  p rz e c iw  
n ie  je s t je g o  u z u p e łn ie n ie m , ś w ia d ­
czą c y m  o w s p ó łis tn ie n iu  *c z ło w ie k a  
w  ty m  k ra jo b r a z ie

PRZEDSZKOLNE DYLEMATY

Kiedy matka pracuje
na trmy zmiansr»-

P R ZE D  parom a 
k u ra to r ia  o trz y m a ły  
M in is te rs tw a  O św ia ty  i S zko l­
n ic tw a  W yższego na tem a t o r­
gan izo w a n ia  — w  raz ie  p o trze ­
by — p rzedszko li na d w ie  i trz y  
zm ian y  w  p lacó w ka ch  m a jących  
odp ow ie dn ie  w a ru n k i k a d row e  i 
lo k a lo w e  W  za lecen iu  tym  
zw rócono  ró w n ie ż  uw agę na to, 
by m a tk i za b ie ra ły  dz iec i do 
dom u n a jp ó ź n ie j k o ło  godziny

m ies iącam i W a łb rz y c h u  i Ż y r a r d o w ie ,  p rz e d s z k o  
la  c z y n n e  są na  d w ie  z m ia n y . M a t-  

zaiecen ie  o b ie r a ją  d z ie c i do  d o m u  p o  go ­
d z in ie  22. p rz e ry w a ją c  im  p ie rw s z y  
sen . S p rz e c iw ia ją  s ię  te m u  — ł  s lusz 
n ie  — p e d ia t r z y  i  p s y c h o lo g o w ie , 
k tó rz y  są z d a n ia , że d ia  d o b ra  dz iec 
k a  n a le ż a ło b y  je  z a b ie ra ć  do  d o m u  
n a jp ó ź n ie j o  g o d z in ie  20.30.

Czy wobec tego n ie  można 
zo rgan izow ać p racy  ko b ie t tak, 
aby zapew n ić  dz iec iom  n ieza­
k łó con y  sen we w ła sn ym  dom u? 
Może p rz y n a jm n ie j w  n ie w ie l-

—  M A M  w yraźnego  pe-

i cha w  życ iu . Może to  d la ­
tego, że u ro d z iłe m  sią 13- 
tego, a może po p ro s tu  ucz 
c iwość n ie  popłaca... — mó  
w i ks ięgow y E d w a rd  H and  
ke.

W Y C IĄ G A N IE  fa ta lis ty c z n y c h  
w n io s k ó w  n ie  je s t w  p rzyp a d ­
k u  mego ro zm ó w cy czym ś p rzy  
p a d k o w y m  P rze ży ł b ow iem  ju ż  
ty le  rozczarow ań, że sk ło nn y  
jest, d o p a try w a ć  się p rzyczyn  
swego n iepow odzen ia  w  p rze ­
ś ladow an iach  złego losu. A le  
rzeczyw istość je s t b a rd z ie j p ro  
zaiczna i  n ie  m a w  n ie j m ie j­
sca na złudzen ia . W szędzie bo­
w ie m  n a tkn ąć  się m ożna na ma 
te r ia ln ą , lu dzką  d z ia ła lność. N ie 
s te ty , m e zawszę z te j n a jle p ­
szej s trony.

E d w a rd  H andke  p e łn ił przez  
osta tn ie  20 ła t fu n k c ję  g łó w n e ­
go księgowego w  ró żn ych  przed  
s ię b io rs tw ach  Szczecina. K o n ­
k re tn ie  w  7 zak ładach  różnych  
branż. P rze c ię tn ie  p ra c o w a ł oko  
ło  trzech  la t w  ka żdym  za k ła ­
dzie  i ta k  się d z iw n ie  sk łada ło , 
że m u s ia ł zm ien iać p racę n ie  z 
w ła s n e j w o li. O to  b ow iem  po 
k ró tszym , czy d łuższym  okresie  
p ra c y  n a tra f ia ł na ślad p e w ­
n ych  n ie p ra w id ło w o ś c i lu b  
w ręcz  nadużyć i  na raża ł się nie  
k tó ry m  lu dz iom , k tó rz y  docho­
d z il i do w n io sku , że le p ie j m ieć  
sp okó j n iż  w śc ibsk iego  księgowe  
go, k tó ry  może sp row adz ić  na

k a rk  o rgana  k o n tro li.  A  ks ięgo­
w y  by ł rzeczyw iśc ie  d o c ie k liw y  
i  w y k ry w a ł w ie le  nadużyć, k tó  
ry c h  f in a ł ro z g ry w a ł się n ie ­
rza d ko  na sa li sądow ej. W yd a ­
w a ło  się, ze p rzecież w y k ry c ie  
nadużyć sp rzy ja  p o rząd kow i w  
p rze ds ię b io rs tw ie , a w ię c  ks ię ­
gow y zas ługu je  na pochw a łę?  
O wszem  b y ły  i poch w a ły , a le po 
p ew nym  czasie p rzych od z iło  w y  
m ó w ie n ie  z pracy.

D laczego? „ D la  św ię tego  spo­
k o ju “  — o d p o w ia d a li zapytan i. 
P o  co nam  w  za k ład z ie  ta k i 
„ro z ra b ia c z “ . In n i b y li b a rdz ie j

t r a f i ła  do  z a k ła d u . U d a ł s ię  w ię c  do 
n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  i  p o w ie d z ia ł o  
ty m  w y d a rz e n iu . D y re k to r  p r z y ­
z n a ł s ię , że k a z a ł w y d a ć  s ia tk ę  ja ­
k ie m u ś  p r a c o w n ik o w i z n a n e j, p o ­
w ia to w e j in s ty tu c j i .  N a  to  ks ię g o ­
w y  p r z y p o m n ia ł,  że je s t  to  w ła s ­
n o ść  p rz e d s ię b io rs tw a  i n ie  m ożn a  
z te g o  m a te r ia łu  r o b ić  d a ro w iz n y . 
S ia tk a  w in n a  w ró c ić  do  m a g a z y n u .

Po « łw ó rh  ty g o d n ia c h  s ia tk a  z n a ­
la z ła  s ię  fa k ty c z n ie  w  P O M -o w s k im  
m a g a z y n ie , a!e  w ra z  z n ią  g łó w n y  
k s ię g o w y  o t rz y m a ł w y p o w ie d z e n ie  z 
p ra c y . Z w ią z e k  ty c h  d w u  s p ra w  b y ł 
ta k  o c z y w is ty ,  że E d w a rd  H a n d k e  
z w ró c i ł  s ię  do  Z je d n o c z e n ia  P rz e d ­
s ię b io rs tw  M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  w  
S z cze c in ie  o w y ja ś n ie n ie  K ie ro w n ik  
d z ia łu  k a d r  te go ż  z je d n o c z e n ia  n ie  
u k r y w a ł ,  że w y p o w ie d z e n ie  z p ra c y  
zo s ta ło  w y d a n e  na w n io s e k  d y r e k ­

to re m  i R ad ą . a le  ta k ż e  g o s p o d a rk a  w iś c ie .  P is a ł  d o  z w ią z k ó w  z
te go
w ie le  do  ż y c z e n ia  W y k r y to  „ a u t,* . . , -  ,  ,  - , . . . ,
c ia . w k ro c z y ła  m il ic ja .  P ro w a d z o n o  le  o fe r t na ob jęc ie  s tanow iska  
d o c h o d z e n ia , d w ie  o s o b y  z o s ta ły  u k a  zgodnego ze s w y m i k w a lif ik a c ja

Ł ączn ie  z 8 p rze ds ię b io rs tw

20 21 lu b  p ozos taw ia ły  je  na zak ładach  p ro d u k c y jn y c h
noc w  przedszko lu . Za lecen ie  to  uda lo by  sif, god z inv  p racy  usta 
n ie zawsze jes t re a lizo w an e  , ić  w  spos6b n ie typ ow y?  
zgodnie  z in ten c ją .

W  n ie k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h , m . R o zw a ża  s ię  ró w n ie ż  e w e n tu a ln o ś ć  
in . w  L o d z i.  W ro c ła w iu .  B ie la w ie , z o rg a n iz o w a n ia  o p ie k i n o c n e j na d  

d z ie ć m i m a te k  p r a c u ją c y c h  na  t rz e -  
, - ie j z m ia n ie , z w ła szcza  m a te k  s a m o t 
n y c h . W  L o d z i na p r z y k ła d .  40 p io c .  
k o b ie t p r a c u ją c y c h  — to  w ła ś n ie  ta ­
k ie  m a tk i .

ra n ę  są d o w n ie . A le  m a g a z y n .e rk a . 
k tó ra  w y k r y ła  n a d u ż y c ie  o t rz y m a ła  
z r ą k  d y r e k to r a  n a g a n ę  z o s trze że ­
n ie m  m im o  p ro te s tó w  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j.

Z A IS T E  d z iw n y ,  to  b y ł  d y r e k to r  
te n , Id z i D ö r r ,  g d y ż  ta k ż e  w  s to ­
s u n k u  d o  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  m ia ł u w i ające  p rzy ję c ie . Ja k ie?  B al­
te  sam e za s trz e ż e n ia . K ie d y  b o w ie m  , ____  . „  ______
E d w a rd  H a n d k e  n a p is a ł do C e n tr a l i  ^ zo piOSte. Zasięgano pou fnych  
S u ro w c ó w  W tó r n y c h  w  L o d z i o w y -  o p in ii na u l. L u d o w e j, gdzie  U -

in s ty tu c ji.  7 k ie d y  dochodz iło  
ju ż  do fin a liz o w a n ia  sp raw y, 
okazyw a ło  się, że są jak ieś  
o b ie k ty w n e  p rzyczyn y  un iem oż-

s tę p u ją c y c h  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  n a d  s i u £ n j i n f o r m a t o r z y  t a k  s k u t e c z  
u ż y c ia c h  i n ie p ra w id ło w o ś c ia c h  p o -  . _  . . . -
t r a f i ł  ta k ż e  i ta m  za d z ia ła ć  p r z e c iw -  n ie  o c z e r n ia l i  g o ,  z e  m e  m ó g ł  
k o  n ie m u . Z a ło g a  m ia ła  j u ż  dość te - d o s ta ć  p r a c y ,  
go  sw o is te g o  k ie r o w a n ia  i na  ie j  w y  

ra ź n e  ż y c z e n ie  26 s ty c z n ia  1971
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dosadni i m ó w il i,  że n iepo trzeb  
ny im  „szp ice l“ .

T a k  b y ło  w e w szys tk ich  przed 
s ię b io rs tw ach . A by  je dn a k  
oszczędzić w y lic z a n ie  ich  w szyst 
k ic h  za czn ijm y  od n a jśw ie ż ­
szych p rzyk ła dó w .

31 P A Ź D Z IE R N IK A  1969 r. k o ń ­
c z y  m u  s ię  k o le jn e ,  3 -m ie s ię czn e  
w y p o w ie d z e n ie  z p ra c y  w  P a ń s tw o ­
w y m  O ś ro d k u  M a s z y n o w y m  w  M ie -  
r z y n ie .  P ra c o w a ł tu  p o n a d  r o k  cza­
su w  c h a ra k te rz e  g łó w n e g o  k s ię g o ­
w e g o . D la cze g o  z o s ta ł z w o ln io n y ?  
P e w n e g o  d n ia  p ra c o w n ic a  k s ię g o ­
w o ś c i z g ło s iła  m u . że z a k u p io n a  
s ia tk a  m e ta lo w a  n a  o g ro d z e n ie  n ie

to ra  P O M  w  M ie rz y n ie . N ie  m o ż e m y  
n ic  w  te j s p ra w ie  z ro b ić  — o ś w ia d ­
czono.

Ó D  1 l is to p a d a  1969 r .  nasz „ p e ­
c h o w ie c ”  p o d e jm u je  p ra c ę  w  Szcze­
c iń s k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  S u ro w c ó w  
W tó rn y c h . I  tu ta j  z n ó w  t r a f ia  na 
n ie s p o k o jn a  a tm o s fe rę . R ada Z a ­
k ła d o w a  s ta ra  s ię  p rz e s trz e g a ć  sp ra  
w ie d liw e g o  p o d z ia łu  p re m ii,  ty m c z a ­
sem  ó w cze sn y  d y r e k to r  n a c z e ln y . 
Id z i D ó r r  w b r e w  in s ta n c j i  z w ią z k o ­
w e j p rz y d z ie la  ty s ią c  z ło ty c h  n a g ro ­
d y  d la  k ie r o w n ic z k i  d z ia łu  h a n d lo ­
w e g o . M im o  p ro te s tó w  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j p ie n ią d z e  t r a f ia ją  do rą k  
w s p o m n ia n e j p ra c o w n ic y , g d yż  ja k  
a rg u m e n to w a ł d y r e k to r  są one ie j 
p o trz e b n e  na . . ła p ó w k i d ia  k o le ja ­
r z y ” . O k a z a ło  s ic  zre-szta. że n ie  *y l-  
k o  je s t  tu ta j  . .w o jn a "  m ię d z y  d y re k -

d y  r e k  t o r  zo s ta ł o d w o ła n y  ze s ta n o ­
w is k a . T a k ą  d e e y z ję  p o d ję ła  ce n ­
t r a la  w  L o d z i, a le  ró w n o c z e ś n ie  27 
s ty c z n ia  o t r z y m a ł w y p o w ie d z e n ie  na 
o k re s  3 m ie s ię c y  g łó w n y  k s ię g o w y . 
Z a co? J a k  o ś w ia d c z y ł d y r e k to r  n a ­
c z e ln y  łó d z k ie j  c e n tr a l i .  ! .  S ta s ia k  
— g łó w n y  k s ię g o w y , E. H a n d k e  o -  
t r z y m a l w y p o w ie d z e n ie  d la te g o . *e 
d o n o s i ł  na d y r e k to r a  D o r ra  d a  te jż e  
c e n tr a l i ,  a z re s z tą  n ie  m oże  b y ć  
w y g r a n y c h  a n i p rz e e ra n y c h . O to  do ­
s ło w n a  w y p o w ie d ź  d y r e k to r a  S ta s ia ­
ka .

O D 1 m a ja  b r. E dw ard  H and  
ke  je s t bez pracy. Na u trz y m a ­
n iu  ma d w o je  dz iec i i żonę.

Czy s ta ra ł się o pracę?  O czy-

I  W S Z Y S T K O  TO d z ia ło  s ię m i­
m o , a w ła ś c iw ie  w b r e w  o f ic ja ln y m  
p rz e p is o m  o ja w n o ś c i o p in io w a n ia , 
g d yż  c h a r a k te ry s t y k a ,  k tó r ą  d y s p o ­
n u je  E H a n d k e  n ie  p o d w a ż a  jeg o 
u m ie ję tn o ś c i czy  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. 
A  w ię c  ia k  s ię  o k a z u je  fu n k c jo n u je  
w  n a s z y m  ż y c iu  n a d a l p r a k ty k a  n ie ­
g o d n a  i n ie z g o d n a  z s o c ja l is ty c z n y m  
c h a ra k te re m  n a s z y c h  s to s u n k ó w  spo 
łe e a n y c h .

Sa lu dz ie , k tó rz y  u w aża ją , to  
ty lk o  za czczy slogan. Na szćzęś 
c ie  je d n a k  są u nas in s tan c je  
mogące p rz y w ró c ić  o b y w a te lo w i 
w ia rę  w  skuteczność tych  za­
sad i ich  n iepodw aża lność. T ak  
się w ła śn ie  s ta ło  w  p rzyo ad ku  
E dw arda  H andkego, k tó re m u  
K o m ite t W o je w ó d z k i P ZPR  w 
Szczecinie p rz y z n a ł ra c ję  i skie 
ro w a ł go do o d p o w ie d n ie j p ra  
cy-

W yd a ie  się. że ko m e n ta rz  jest 
tu ta j zbyteczny.

K ry s t ia n  K O P E R

TE S K O M P L IK O W A N E  p rób  
le m y  są p rzedm io tem  k o n s u lta ­
c ji re so rtu  o ś w ia ty  i C R Z Z . Na 
pew no je dn a k  n ie  w ysta rczą  
ogó lne zarządzenia  w  te j sp ra ­
w ie . lecz kon ieczna jes t szcze­
gó łow a a na liza  s y tu a c ji za k ła ­
dów , ich  in d y w id u a ln y c h  zadań 
i  m o ż liw ośc i. (M . Z a l. ) , ,

D o b re  '■
zbory Kawy

w  B rą z y B ii
PO k a ta s tro fa ln e j s y tu a c ji ,na 

b ra z y lijs k ic h  p lan tac jach  ka w y  
(B ra z y lia  jest n a jw ię kszym  na 
św iec ie  producen tem  te j u żyw ­
k i) . w y w o ła n e j w  ub. ro ku  cho 
róbą d rze w ek  kaw ow ych , pow o­
l i  w raca w szystko  do norm y. 
Jak się ocenia w  sezonie 1971/ 
1972 r. zb io ry  ka w y  su ro w e j w 
B ra z y lii p o w in n y  osiągnąć po­
ziom  1.4 m in  ton  wobec 0.6 m in  
ton  w  sezonie 1970-T971 Będzie 
to  m ia ło  w p ły w  na św ia tow e  
zb io rv  k a w y : w  obecnym  sezo­
nie ocen ia  się je na 3.4 m in  ton 
n a tom ias t w  roku  gosoodarczym  
1971/1972 w vn iosa  one. według  
p rz e w id y w a ń , nonad 4,2 m in  
ton.

GEORGES S IM E N O N

W lM qveh.
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Jeszcze ra z  rozpoczą ł na n o w o  robo tę  k tó rą  p rzed  n im  w y ­

k o n a ł V a u q u e lin  —  obszedł i  p rze s łuch a ł w s z y s tk ic h  —  
w szys tk ich  sąsiadów, w szys tk ich  tych , k tó rz y  m o g li b y li coś­
k o lw ie k  usłyszeć lu b  zobaczyć. A b y  to  w ykonać, m u s ia ł p u ­
kać do ich  d rz w i w  porach  p os iłków , a lbo  w ieczorem  po  ko ­
la c ji.  B y l i  tacy, k tó ry c h  p rz e s łu c h iw a ł po dw a  razy.

—  P ow ied z ia łe m  ju ż  in s p e k to ro w i wszystko, co m i by ło  
w iadom e  — odpow iadano.

M im o  to  zasiada ł, bez w zg lędu  na to, czy go zapraszano, 
czy n ie. B y ł to  s ta ry  fo r te l.  K ie d y  lu dz ie  w idzą , że siedzisz, 
tracą  nadzie ję , że zd o ła ją  pozbyć się n a trę ta  w  c iągu p aru  
m in u t i  osta teczn ie  s ta ra ją  się spe łn ić  tw o ją  prośbę.

—  Cc pan ro b i ł  o godzin ie  d z ies ią te j w ie czó r w  os ta tn i 
pon iedz ia łek?

D o rz u c ił następn ie :
—  B y ł to  w ieczó r, k ie d y  na u lic y  p a d ły  s trza ły .
O grom ny  notes ro b i ł  na  w szys tk ich  w rażenie . W iększa

część ro zm ó w có w  szuka ła  w  pam ięc i.
—  W y b ie ra łe m  się do snu.
—  Czy o kna  b y ły  u pana zam kn ię te?
—  M yślę... Chw ileczkę ...
—  W ieczó r b y ł bardzo  c iep ły .
—  O ile  dobrze  p am ię ta m , jedno  okno  by ło  uchy lone.
B y ła  to  p raca w ym agająca  n ies łycha n e j c ie rp liw o ś c i. B ra l

ze sobą n o ta tk i V au q ue lin a . N ie k ie d y  w szystko  zgadzało się, 
n ie k ie d y  nie.

T rz y  ra zy  na now o  zaczyna ł u k ła d a ć  sw ojego ro d z a ju  roz-
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k ła d  ja zdy , do k tó rego  bez p rz e rw y  trzeba  b y ło  w p row adzać  
p o p ra w k i.

N astępnie  u d a w a ł się do O w e rn iaka , żeby w y p ić  szklankę  
w in a , a lbo  coś p rzegryźć. W  k o ń c r poznał w szys tk ich  sta­
łych  gości. O becnie  tra k to w a n o  g^ tu ta j ja k o  s to lo w n ik a . Od 
rana  ju ż  d o w ia d y w a ł się. co będzie na ob iad , a w łaśc ic ie lka , 
uczesana w o grom n y kok. dorzuca ła :

— Chyba że m ia łb y  pan  ochotę na ja k ie ś  d an ie  specjalne...
Po w ię ksze j części n ie op łaca ło  m u  s ię , W kładać płaszcza

S ta w ia ł k o łn ie rz  m a ry n a rk i,  nasuw a ł kapelusz na czoło i  sku ­
liw s z y  ra m io n a , p rze cho dz ił na d rugą  stronę  u licy . N ie k tó re  
z kob ie t, k tó re  p rze s łuch iw a ł w  ich  m ieszkaniach , z n a ta r­
czywością  p rz y g lą d a ły  się jego  bu tom , żeby p rzyp om n ie ć  
o słom iance

— Na pew no n ie  s łysza ła  p an i odgłosu k roków ?
W końcu, w  p ią te k  o c z w a rte j po p o łu d n iu , w róc iw szy  od 

O w e rn ia k a , gdzie w y p ił szk lankę  w ina . zreasum ow ał sytuację. 
Z  o łó w k ie m  w  rę ku , k tó ry m  k re ś lił a rabesk i, ja k  
u czn ia k  na m arg ines ie  zeszytu, czy ta ł, co następu je . ■

Dom panny Clément. Godzina dziesiąta dwadzieścia w ie ­
czór (na chw ilę  przed strzałem).

Panna Clém ent, w  swoim pokoju, szykuje się do snu. Pau­
lus leży pod je j łóżkiem.

N a parterze, na lewo. pan V alentin  przyrządza w  kuchni 
grog; robi to praw ie codziennie.

Na pierwszym piętrze Lotardow ie śpią. Pani Lolard jesz­
cze nie usnęła, bo właśnie dziecko zaezęlo kw ilić , czeka więc, 
nie wiedząc, czy trzeba będzie wstać.

Blanche Du but czyta w  łóżku.
Franchln nieobecny (uczy się u kolegi; wróci dopiero rano).
Pan Mege, księgowy, którego okno, podobnie ja k  i Franchi-
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na, wychodzi na podwórko, siedzń na łóżku i obcina paznok­
cie u nóg

Drugie piętro. Pokój Paulusa pusty. K ride lka  nieobecny. 
Wrócś w kwadrans później. Udał się na jakieś zebranie (in ­
spektor Vacher t-o sprawdził).

Panna Izabela nieobecna. (W  kinie, niesposób sprawdzić. 
Bez chw ili wahania opowiada treść film u, na którym  w ów ­
czas rzekomo była).

Pan i pani Saft. Ona w  łóżku. On. w  fotelu, czyta gazetę.

N a  dalszych  stronach b y ły  dok ła d ne  dane o tym . co, r o b i l i  
lo k a to rz y  w dom ach sąsiedn ich

W reszcie, d a le j, na o dd z ie ln e j k a rtce , zn a jd o w a ła  się do­
k ładna . w m ia rę  m o ż liw ośc i re k o n s tru k c ja  ca łe j k rz ą ta n in y  
w  m om encie, k ie dy  p a d ł s trz a ł i u* c h w ilę  p óźn ie j

Tu  zwłaszcza b y ły  poważne odchy len ia  od raporty. V au- 
quehna, n a jp ra w d o p o d o b n ie j d latego, że za in te resow an i rnie- 
l i  dość czasu, żeby sobié w szystko  p rzypom n ieć

Jeden fa k t w y d a w a ł się bezsporny n ik t  nie s łysza ł żad­
n ych  odg łosów  k ro k ó w  przed detonacją

— N ie  słyszała p a n i k ro k ó w  inspektora?
— N ie  W idz ia ła m  go tuż przed strza łem , k ie dy  zam yka ­

ła m  o kno  N ie  w ie d z ia łam , że to  in spe k to r. W yg lą da ł m łodo, 
m yś la ła m  w ięc. że czeka na dziew czynę.

To b y ło  zeznanie dam y ze ście rką
Pan V a le n tin  ró w n ie ż  w id z ia ł Janv ie ra . k ie dy  zam yka ł 

okno, za n im  w yszedł do ku chn i, ale to  by ło  ko ło  godziny  
d z ies ią te j w ieczór N ie  za s ta n aw ia ł się nad tym . co on tu  
ro b i

fCiaa dalszy nastanil

i
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SPORT i i
coraz popularniejszy w Dąbiu

W  Ś W IE T L IC Y  stadionu sportowego w Dąbiu odbyło się uro­
czyste zakończenie spartakiady zakładow ej ZW S W IS K O R D . 
Zwycięzcy w poszczególnych konkurencjach otrzym ali z rąk  
przew. rady zakładow ej S tefanii Pastuchy upom inki, w yró żn ie ­
n ia  i proporczyki.

S PO RT M A S O W Y  I  R E K R E A  
C Y J N Y  jes t coraz p o p u la rn ie j­
szy w śród  p ra c o w n ik ó w  W isko r 
du. P ow o ła n o  w ię c  p rzy  radz ie  
z a k ła d o w e j s ta ły  k o m ite t do 
sp raw  sp ortu  m asowego i na 
sta łe  w łą czo no  do ka lendarza  
im pre z  m. in . u d z ia ł w  o rg a n i­
zow anym  przez „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i“  coroczn ie  T u rn ie ju  N a j­
lepszych, u d z ia ł w  zawodach 
m iędzyzak ład ow ych  i tu rn ie ­
ja ch  o rg an izo w an ych  przez p ion  
Z w  Zaw . C hem ików .

Z W Y C IĘ Z C A M I tegoroczne j 
s p a r ta k ia d y  za k ład o w e j ZW S 
W is k o rd  z o s ta li:

♦  w  p i łc e  n o ż n e j ze s p ó l G łó w n e ­
go  M e c h a n ik a , p rz e d  S z k o ła  P rz y ­
z a k ła d o w a  i r e p re z e n ta c ja m i W y ­
d z ia łó w :  C h e m ic z n e g o , P rz ę d z a ln i i 
E n e rg e ty c z n e g o .

♦  k o n k u r e n c je  p rz e c ią g a n ia  l in y
w y g r a ła  P rz ę d z a ln ia  p rz e d  M e c h a ­
n ik a m i,

♦  w  p i łc e  s ia tk o w e j t r iu m fo w a ł  
W y d z . C h e m ic z n y , p rz e d  ze s p o łe m  
A d m in is t r a c j i ,  a w  te n is ie  s to ło ­
w y m  W y d z . G łó w n e g o  M e c h a n ik a

♦  N a jle p s z y m  w ę d k a rz e m  o k a z a ł 
s ie  p r a c o w n ik  ¿ .W is k o rd u “  K u -  
ź m iu k ,  k tó r y  w  p u n k ta c j i  w y p rz e ­
d z i ł  W o s z le g ie ra  i D eszcza .

W K O N K U R E N C J I 128 z a w o d n i­
k ó w  n a js i ln ie js z y m  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a rk a  o k a z a ł s ie  B o g u s ła w  F a­
ty g a . na d a ls z y c h  m ie js c a c h  u p la ­
s o w a li s ie  T a d e u s z  S t r u m iń s k i  i 
F ra n c is z e k  J a s iń s k i.

♦  C e lio tk e  w y g r a l i :  G ra ż y n a  D u ­
s z y ń s k a . I re n a  S z c z y p iń s k a , W ła d y ­
s ła w  S te c z y ń s k i,  Z e n o n  P e rk o w s k i i 
L e o n  K o sza l.

♦  T u r n ie j  s z a c h o w y  w y g r a ła  r o ­
d z in a  M y s io r s k ic h :  W ła d y s ła w . S ta ­
n is ła w  i  H e n ry k ,  o n i te ż  z w y c ię ­
ż y l i  w  g ra c h  s p o r to w y c h  ( w a rc a b y ) .

♦  W  k o n k u r e n c ja c h  I .  a . s k o k  w 
d a l w y g r a l i : K r y s ty n a  K o ła d . E lż b ie  
ta  O sa k , J ó z e f H e rb u ,t. L e o n  D o w o ­
r e k  i Z e n o n  P e rk o w s k i.  N a to m ia s t 
w  p c h n ię c iu  k u la  t r iu m fo w a ł  u b ie ­
g ło ro c z n y  z w y c ię z c a  „ k u r ie r o w e g o “  
T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  i  m is t rz  za ­
k ła d o w e j s p a r ta k ia d y ,  J e rz y  W o ­
ź n ia k .

O g ó łe m  s k la s y f ik o w a n o  1 876 u- 
c z e s tn ik ó w . Z e s p o ło w o  z w y c ię ż y ł 
W y d z ia ł G łó w n e g o  M e c h a n ik a , p rze d  
W y d z . C h e m ic z n y m  j  P rz ę d z a ln ia -

R O Z E G R A N O  ró w n ie ż  z a w o d y  
m ię d z y z a k ła d o w e  z u d z ia łe m  re p re ­
z e n ta c ji  F a b ry k i  K a b l i  Z a ło m  i 
Z W S  Ż y d ó w c e . W  p i łc e  n o ż n e j, p rze  
c ią g a n iu  l in y  i s ia tk ó w c e  z w y c ię ż y ł 
W is k o rd , w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a rk a  — 
Z a ło m . D u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  c ie  
s z y ły  s ię  z a w o d y  w  p i łc e  n o ż n e j i 
s ia tk ó w c e , ro z e g ra n e  p o m ię d z y  p lo ­
ne m  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n y m  i  A d

m in is t r a c ją .  K a p ita n a m i d r u ż y n  
b y l i  d y r e k to r z y  in ż . W ło d z im ie rz  
M a rs z a łe k  i m g r  K a z im ie rz  K ła p u t .  
W y g r a l i  . . in ż y n ie r o w ie “ . (a)

Pierwsza w sezonie

„środa piłkarska”
na boiskach  
e k s tra k la s y
A W IĘ C  m am y dziś pierwszą  

w  bieżącym sezonie piłkarską  
środę: rozegrana zostanie cała 
seria pojedynków ekstraklasy, 
oprócz meczu przebywającego 
ciągle w Hiszpanii G órnika Za ­
brze z Zagłębiem  W ałbrzych.

W  S zcze c in ie , n a  b o is k u  p r z y  u l.  
T w a r d o w s k ie g o  — ja k  ju ż  in fo r m o ­
w a l iś m y  w c z o ra j — d o jd z ie  d z iś  o 
g o d z . 17 d o  a t ra k c y jn e g o  s p o tk a n ia  
p o m ię d z y  o p ro m ie n io n a  re m is e m  z 
Z a g łę b ie m  S o s n o w ie c  d r u ż y n a  p o r ­
to w c ó w  a b y to m s k a  je d e n a s tk a  
S z o m b ie re k . G o ś c ie  s p r a w i l i  w  so ­
b o tę  n a jw ię k s z a  n re s p o d z ia n k ę , z w y  
c ię ż a ją c  z d e c y d o w a n ie  k r a k o w s k a  
W is łę  3:1.

M A M Y  N A D Z IE J Ę , że P o g o ń  ty m  
ra z e m  w y p a d n ie  le p ie j na  w ła s n y m  
b o is k u , n iż  w  m e czu  z łó d z k im  be- 
n » a m in k ie m  — L K S . T o  b o w ie m , eo 
s z c z e c iń s k a  d r u ż y n a  z a d e m o n s tro w a  
la  w  p o je d y n k u  z ło d z ia n a m i — 
p r z y p ra w ia ło  k ib ic ó w  o  z a w ró t g ło ­
w y .  O p ty m iz m e m  n a p a w a  r e la c ja  z 
m e c z u  s o b o tn ie g o  w  S o s n o w c u .

J U Z  W  N A J B L IŻ S Z A  S O B O T Ę  
c z e k a  P o g o ń  k o le jn y  m ecz m is t rz ó w  
s k i :  na  s to łe c z n y m  s ta d io n ie  p r z y  
u l .  R a c ła w ic k ie j p r z e c iw n ik ie m  d r u ­
ż y n y  s z c z e c iń s k ie j b ę d z ie  ty m  r a ­
ne m  G w a rd ia . (a)

P o ra żk a
k o s z y k a rz y

K O S Z Y K A R Z E  s z c z e c iń s k ie j P o g o ­
n i .  k tó rz y  p rz e b y w a ją  na  z g ru p o ­
w a n iu  w  Ś w in o u jś c iu ,  r o z e g ra l i  to ­
w a r z y s k i m ecz z i - l ig o w y m  L e ­
c h e m  P o z n a ń . W y g r a l i  p o z n a n ia c y  
71:64 <42:23).

N a  o b o z ie  w  Ś w in o u jś c iu  ra ze m  
*  z a w o d n ik a m i P o g o n i p rz e b y w a  ło ­
te w s k i t r e n e r  G u lb is .  k tó r y  w e s p ó ł 
z  t re n e re m  P io t ro w s k im  p ro w a d z i 
z a ję c ia  s z k o le n io w e  z zesp o łe m .

W  d n ia c h  11— 13 w rz e ś n ia  s y m p a ­
t y c y  k o s z y k ó w k i b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  
o b e jr z e ć  c ie k a w y  tu r n ie j  w  o b s a ­
d z ie  m ię d z y n a ro d o w e j.  N a  s z c z e c iń ­
s k im  p a r k ie c ie  w y s tą p ią  b o w ie m : 
D a n g a w a  R yg a . D u k la  P ra g a  o ra z  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j je d n a  z d r u ż y n  
d u ń s k ic h .

„Bieliki”  powróciły
Z  1 4 -D N IO W E J  w ę d ró w k i po  k r a ­

j u  p o w ró c i l i  do  S zcze c in a  m ło d z i k o  
la r z e - tu ry ś c i ,  c z ło n k o w ie  k lu b u  
„ B i e l i k i “ , k tó rz y  b r a l i  u d z ia ł w  V 
M ię d z y n a ro d o w y m  H a jd z ie  K o la r ­
s k im .

J e g o  tra s a  w io d ła  p rze z  P o je ­
z ie rz e  M a z u rs k ie  do  K a m ie n n e g o  
P o to k u , g d z ie  z lo k a l iz o w a n a  b y ła  
m e ta  r a jd u .  W  im p re z ie  w z ię ło  u -  
d z ia ł b l is k o  1 400 tu ry s tó w  z k i l k u ­
n a s tu  p a ń s tw . P o dcza s  r a jd u  je g o  
u c z e s tn ic y  m ie l i  o k a z ję  o b e jrz e ć  
lic z n e  z a b y tk i o ra z  m a lo w n ic z e  za ­
k ą t k i  P o ie z ie rz a  M a z u rs k ie g o .

W czas ie  r a jd u  g ru p a  s zcze c iń ­
s k ic h  d z ia ła c z y  k o la rs k ic h  o t rz y m a ­
ła  o d z n a k i 1 s to p n ia  n a d a n e  im  
p rze z  M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  T u ­
r y s t y k i  K o la r s k ie j .  Są to :  S te fa n  
W o jto w ic z  o ra z  Ire n a , H a n n a . E l­
ż b ie ta  i  B o le s ła w  C ie ś lu k ie w ic z o w ie .

Przed VII Turniejem Najlepszych

Portowcy bronią 
drugiego miejsca

Z A R Z Ą D  P O R TU  S ZC ZE C IN  
jest jednym  z tych zakładów  
pracy, których reprezentacje  
rokrocznie biorą udział w tu r ­
niejach najlepszych. W ty m  ro ­
k u  e k ipa  p o rto w có w  w y s ta r tu ­
je  w ię c  ju ż  po raz s ió dm y w  
te j a tra k c y jn e j im pre z ie . Spo­
śród sześciu dotychczasow ych  
s ta r tó w  p ra c o w n ik ó w  ZPS w 
T u rn ie ju  N a jlepszych  n a jb a r­
d z ie j udany  b y ł ub ieg ło roczny, 
k tó ry  zakończy li o n i zdobyciem  
d ru g ie j lo k a ty  w k la s y f ik a c j i 
d ru żyn o w e j, us tępu jąc  je d y n ie  
S toczn i im . W arskięgo.

W  T Y M  R O K U  e k ip a  Z P S  z a m ie ­
rz a  o b r o n ić  w y s o k ą  d ru g ą  lo k a tę . 
P o r to w c y  o b s a d z a ją  w s z y s tk ie  11 d y  
s e y p l in .  Ic h  b a rw  b ro n ić  b ę d z ie  92- 
o so b o w a  e k ip a . C zęść ze s p o łu  zos ta ­
ła  ju ż  u s ta lo n a . P o z o s ta li re p re z e n ­
ta n c i zo s ta n ą  w y ło n ie n i w  n a jb l iż ­
sz y c h  d n ia c h .

D o  n a js i ln ie js z y c h  p u n k tó w  d r u ­
ż y n y  Z P S  p o w in n i na le że ć  k a ja k a ­
rz e . r e k r u tu ją c y  s ię  z p ra c o w n i kó w - 
W yd z ia Ju  P rz e ła d u n k ó w  M a s o w y c h . 
D z ia ła c z e  p o r to w e g o  o g n is k a  T K K F  
Liczą ró w n ie ż  na  b a d m in to n is tó w ,  
s ia tk a r z y  t w ę d k a rz y . S p o ro  p u n k ­
tó w  p o w in n i p o r to w c y  u z y s k a ć  ró w  
n ie ż  za w ie lo b ó j s z ta fe to w y . N ie z łe  
lo k a ty  m a ją  szan se  w y w a lc z y ć  ta k  
że‘  p rz e d s ta w ic ie le  p o z o s ta ły c h  d y s ­
c y p l in  m . in .  le k k ie j  a t le ty k i .  P e w ­
ne k ło p o ty  d z ia ła c z e  T K K F  „ P o r ­
to w ie c “  m a ja  z p ły w a n ie m , k tó re  
b ę d z ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j je d n a  z 
n a js ła b s z y c h  k o n k u r e n c j i  re p re z e n ­
ta n tó w  Z P § .

A K T U A L N IE  lic z n a  g ru p a  p ra ę o w  
n ik ó w  p o r tu  u c z e s tn ic z y  w  p rz e d - 
t u r n ie jo w y c h  tre n in g a c h . N ie  p o d ­
ję ły  ic h  jeszcze  co p ra w d a  w s z y s t­
k ie  e k ip y .  M a ją  to  Jed na k  u c z y ­
n ić  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie .- D o d a j­
m y . że w ś ró d  r e p re z e n ta n tó w  ¿PS 
n ie  z a b ra k n ie  b y ły c h  s p o r to w c ó w , 
z a w o d n ik ó w  k tó rz y  p rz e d  la ty  b r o ­
n i l i  b a rw  s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w . 
B ę d ą  to  m . in .  C. W ilk o w s k i  I M- 
W o ls k i (1. a . ) . R. R y b a re z y k  (k a ­
ja k a rs tw o ) .  L .  B ie la k ó w  i  H . B o - 
b r y k  ( s ia tk ó w k a ) .  (g)

W  Z N A N Y M  szw a jca r­
sk im  ośrodku  sp o rtó w  z im o  
w ych  — G staad  —* m ożna, 
d z ię k i zastosow an iu  n a r t  
na ro lka ch , u p ra w ia ć  sp o rt 
n a rc ia rs k i przez ca ły  rok . 
N ie d aw n o  o d b y ły  się tu ta j,  
na wysokośc i 2000 m M ię ­
dzyna rodow e  M is trzos tw a  it> 
n o w e j k o n k u re n c ji; n a rc ia r  
sk ich  z jazdach  po... tra w ie .

Na z d ję c iu : jeden  z 
uczes tn ików  m is trzo s tw , E. 
L och er z N R F  szusuje  na  
.,ro lk o -n a r ta c h “ po tra w ia ­
s tym  zboczu.

C A F  - U P i

Uroczyste otwarcie
Żeglarskich MP

D Z IŚ  przed południem  nastą­
piło w  Świnoujściu uroczyste 
otw arcie M iędzynarodowych Że­
glarskich M istrzostw Polski w  
klasach I. I I  i 37. 5 IO R , nato­
miast w  niedzielę. 29 hm., rów ­
nież; w  Świnoujściu, rozpoczną 
się I X  Międzynarodow e Regaty  
G ryfa  Pomorskiego w klasach 
I I I .  IV  IO It  i Fulkboat oraa 
Finn, F D  i Dragon. (a)

Zwycięzcy spartakiady zakładowej ZWS „Wiskord“

TEATRY
P O L S K I —  „K s ię ż n ic z k a  na  o p a k  
w y w ró c o n a “  g. 19.30; Z A M E K  — 

H a m le t “  g. 19.

KINA

D E L F ÍN  ( te l.  468-78) „ P o ż ą d a n ie  
z w a n e  A ñada-“  g . 10.30, 13. 15.30. 18, 
20.30 — c z e s k i — U S A  — od  la t  18 
(ś ro d a  i c z w a r te k ) : K O S M O S  ( te l. 
355-02) „ J e s te m  n ie w ie rn y m  m e ż e m “

, g . 13.30, 16. 18.30, 21 -  f r .  — od  la t 
16; C O L O S S E U M  ( te l. 438-18) . .C y rk  
be z  g r a n ic “  g .  9, 11.15 t -  r u m . — 
o d  la t  7 ; „ M ic h a ł  W a le c z n y “  g . ‘ 

113.30. 10, 18.30, 21 — r u m . — o d  la t  
14 — p a n o ra m , (ś ro d a  i c z w a r te k ) ,  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ K o b ie ta  k o t “  
g . 13.30, 16, 18.30, 21 — ja p .  — od  
la t  16 — p a n o r a m .;  P O L O N IA  ( te l, 
218-34) „C z a r o d z ie j F a b l io “  g. 10, 12, 
14 — fr .  — -od la t  11; „ M a rz e n ia  m i­
ło s n e “  g. 16, 19.15 — w ę g . — od  
la t  14 — p a n o ra m , (ś ro d a  i c z w a r ­
te k )  : P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ N a  
t r o p ie  S o k o ła “  g . 15.30 — N R D  — 
o d  la t  14 — p a n o r a m .:  „P o g o ń  za 
A d a m e m “  g . 18, 20 — p o i. o d  la t  14: 
i .  P o w ró t r e w o lw e r o w c a “  g . 22 —
U S A  — od  la t  14; c z w a r te k :  „ R a tu j  
d z ia d z iu “  g. 10; „ N a  t r o p ie  S o k o ­
ł a “  g . 11, 13.15, 15.30j  „ W i lc z e  e c h a “  
g  18. 20 — p o i. — o d  la t  14 —
p a n o r a m .;  „ P o w r ó t  re w o lw e ro w c a **  
g . 22 — U S A  -  o d  la t  14; P R O ­
M IE Ń  „ Ż a n d a r m  s ię  ż e n i“  g. 16, 
18.10. 20.20 — fr. — o d  la t  l l  —
p a n o r a m .;  M A R S  „M a d e m o is e l le “  g. 
16, 18, 20 — a n g . — o d  la t  18 —
p a n o r a m .;  F A L A  „ Ł o w c y  s k a lp ó w “  
g . 17, 19.30 — U S A  — o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  E C H O  ( K rz e k o w o )  „ O p o ­
w ie ś ć  d o  p o d u s z k i“  g . 18, 20 —
U S A  — o d  la t  16 — p a n o r a m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ H ib e r -

n a tu s “  g. 17.30. 19.30 — f r . - w ł.  — 
o d  la t  11 — p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e - 
le c h o w o )  „R o m e o  i J u l ia "  g . 18 — 
a n g . — o d  la t  16: P R Z Y J A Z N  (D ą ­
b ie )  „T e s ta m e n t  g a n g s te ra “  g . 18 — 
f r .  — o d  la t  11; „R o g o p a g “  g. 20 — 
w ł.  — o d  la t  16; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n )  „ W a le t  k a r o w y “  g. 18. 20 — 
U S A  -  od  la t  14: 1 M A J  ( ż y d ó w ­
ce ) „ G w ia z d a  p o łu d n ia “  g . 17. 19.15
— a n g . o d  la t  l l  — p a n o r a m .;  B A J  
K A  (P o lie e i „ Z a b ó jc y “  g . 17, 19 — 
U S A  — od la t  13: B IA Ł Y :  Ż A G I f L  
(T rz e b ie ż )  „ N ie  d r a ż n ić  c io c i L e o n -  
t y n y “  g  20 — £r — o d  la t  16: S Y - 
P .E N K A  (J a s ie n ic a )  „ B u n to w n ik  bez 
p o w o d u “  g 1» — U S A  i  Ód i  i a t i  
16 — p a n o r a m .:  D E R B Y  j  f - f  „ G e n ­
t le m a n  z C o c o d y “  g . 2 0 } —; f r .  jo d  
la t  14 -  p a n o r a m .;  O G R O D O W E ’ -ź 
„C ię ż k ie  cz a s y  d la  g a n g s te ró w “  g. 
20 — f r .  — od  la t  16 — p a n o r a m .;  
D A R  (S ta rg a rd )  „ H r a b in a  z H o n g ­
ko n g u **  g . 16, 18. 20 — a n g . — o d  
la t  14: P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  „ R y ­
s z a rd  L w ie  S e rc e  i  K r z y ż o w c y “ i * -  
U S A  — o d  la t  14 — .p ą n o ją m .; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ S h a la k o “  — 
a n g . — o d  l a t . 16 — p a n o r a m . : W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ P r ó b a  te r r o r u 1* g. 
18, 20 — U S A  — o d  la t  14; (G R Y F  
( G r y f in o )  . Z b ie g  z A lc a t ra z “  g. 17, 
19 — U S A  — o d  la t  18 — p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  pqdsrta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K . ,

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l. 36
— „ E u r o p a “  c i .  I  — g. U — 20.

M U Z E U M  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . S z tu k a  p o ls k a  o d  k o ń c a  
X V I I I  w  W s p ó łc z e s n e  m a la rs tw o  i  
rze źb a  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h . 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h .  W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t .  P rz y ro d a  
m o rz a . G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o -

' m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970. D a w n a  
k u l tu r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im . 80 fl- le c ie  p ie n ią d z a  za c h ó d  
n io p o m o rs k ie g o . K u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j.  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im . Z  d z ie jó w  m o  
n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im . V I  
w y s ta w a  p o ls k ie j g r a f ik i  m a r y n is ­
ty c z n e j c o d z ie n n ie  o d  g . 10—17. 
S Ł O W IA N IN  — u l.  K o rz e n io w s k ie ­
go  2 — w y s ta w a  m a la rs tw a  M a r i i  
M ic z e k  13 M U Z  — w y s ta w a  m a la r ­
s tw a  J a n in y  M a ty s ik .  Z A M E K  — 
P re z e n ta c ja  m a la rz y  z k r a jó w  so ­
c ja l is ty c z n y c h .  K L U B  . .K IE R U N K I “  
p r z y  O d d z ia le  P A X , a l. M . B u c z k a  
37} — - W y s ta w a  d z ie ł rz e ź b ia rs k i eh 
ó  te m a ty c e  c h ry e ś c łja u s k ie ^  .9 —13.

S Z P I T A L E

W E W N . —  P o m o r z a n y :  CHTR. — 
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  
P io t ra  S k a rg i.  P R Z Y C H O D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  — J e d n . N a ro d o w e j 12
— g. 19— 7 ; O G Ó L N A  — . J e d n . N a ­
ro d o w e j 12 — c a łą  do bę '; S T O M A ­
T O L O G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  1 — 
g. ,20r~7; N R  2 — N a d  O d rą  18 — 
g . 15—8; S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E :  H . P o b o ż n e g o  14 — g. 8— 17. 
a l.  M . B u c z k a  40'42 g . 8—17 i g. 19— 
7. W . P o la  6 — g. 8—16.30, N a d  
O d rą  14 — k . B— 18. K a p ita ń s k a  3
— g. 8—15. W o j. P o ls k ie g o  101, g- 
8—17, B a t C h ło p s k ic h  86 -t- g. 14— 
16.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
— a i.  W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46; 
N R  3 — a l,  P ia s tó w  60 — te l.  455- 
17; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — te l.  
201-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24. P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916. P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  917.

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 D z ie n n ik .  17 T e ie - fe r ie .  ,18.30 
„ T o  t r u d  z r o d z i ł  u ro d ę “ . 18.45 
W s z e c h n ic a  T V .  19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik .  20.05 „ R a n d a l l  i d u c h  
H o p k ir k a “  20.55 Ś w ia to w id . 21.25 
T r a n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
go. 22 P K F . 22.30 D z ie n n ik .

C Z W A R T E K

1C.45 P ro g ra m  d n ia . 16.50 D z ie ń - 1 
n i k  T V . 17 F i lm  N R D  „ T a je m n ic a  
a rc h iw u m ** . 18.10 „ O  c z y s ią  w o d ę “ . 
18.25 „S z c z e rz e  o z d r o w iu “ . 18.55 
T e le tu r n ie j  , G r a m y  o  te le w iz o r “ . 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V  20 P r z y p o m in a m y , r a d z i­
m y . 20.15 X I  M ię d z y n a ro d o w y  F e ­
s t iw a l  P io s e n k i w  S o p o c ie . — D z ie ń  
M ię d z y n a ro d o w y . O k . 21.30 D z ie n n ik  
T V .

P R O G R A M  B E R L I Ń S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.20 
G im n a s ty k a . 15.25 „ C z a r n y  k a n a ł“ .
15.50 S p o r t .  16.35 W ia d o m o ś c i. 16.30 
F i lm  T V  „ A r t u r  B e c k e r “  cz . I I .  
18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.40 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.45 P ro g n o ­
za p o g o d y . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 „ S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie “ . 19.30 K r o n ik a .  20 T e le - tu r n ie j .
20.50 „ O d r o b in ę  szczęśc ia “  — f i l n i  
a r c h iw a ln y .  22.40 K r o n ik a -  i  s p o r t .

P R O G R A M  I

15.05 „ S ło n e c z n i p o d  Z ie lo n y m  Pa 
ra s o le m “ . 15.45 D la  d z ie c i „ S ia d a ­
m i S ta s ia  i  N e l“ . 16.05 „ A l f a  i  O ­

m e g a “ . 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ś ­
c ią . 18.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 10.15 Z  
w y d a w n ic tw  „ O p in i i “ ., 19,39 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i 20.39 D a w n e  n a ­
g ra n ia  ze s p o łu  „ T h e  B e a t le s “ , 21 
Z e  w s i t o  w s i. 21.20 R o z m o w y  o 
w y c h o w a n iu .  21.30 K a le jd o s k o p  k u l ­
t u r a ln y .  22 U tw o r y  c h ó ra ln e  k o m p o ­
z y to ró w  m a c e d o ń s k ic h . 22.20 A u d y ­
c ja  p o e ty c k a . 22.40 M u z y k ą  z B e r­
l in a .  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra ­
n ic y .  23.15 P o ra z  .p ie rw s z y  n a  a n ­
te n ie .

P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: !8 . 19. 22, 23.50:

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 L e tm  k o n c e r t .  15.40 M u z y k a  c h ó  

ra ln a  X X  w ie k u .  16.05 R a d io - re k ła -  
m a . 16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 
„ N a s i  g o ś c ie “  17 P rz e g lą d  -a k tu a l­
n o śc i W y b rz e ż a . 17.25 S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie . 18.20 S o n d a . 19.15 W y ­
k ła d  „ C h i r u r g ia  m a c z y ń  k r w io n o ś ­
n y c h “ . 19.31 T e a tr  P R  „Z a b a w a  w  
p o r c ie “ . 20.20 R e p o r ta ż  z e l im in a c j i  
w  Ż y w c u  p o ls k ic h  ze s p o łó w  re g io ­
n a ln y c h . 20.50 Z e s p o ły  ru m u ń s k ie .  
21.15 Z  c y k lu  „ O p e ra  w, p r z e k ró j  u “ . 
22.33 „ W ie c z ó r  z m y s z k ą “ , 0,05—3.00 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r , ) .  

P R O G R A M  I I I
15 „ A w a n s  bez k lu c z a “ . 15.10 „ P o -  

je d z ie m y  n a  łó w “ . 15.35 , ,N + T  =* 
c z y l i  n o w o c z e s n o ś ć  i  te c h n ik ą “ . 15.50 
„ O  S o p o c ie  p rz e d  S o po te m **. 16.15 
„ E s ta m p le s “  C. D e b u s s y ‘ ego. 16.30 
K w a d r a n s  p io s e n k i k la s y c z n e j.  16.45 
N asz  r o k  71. 17.05 Q u o d lib e t  — c z y l i  
co  k to  lu b i.  17.30 „ P ie r ś c ie ń  z 
k r w a w n ik ie m “ . 17.40 P rz e b ó j za 
p rz e b o je m . 18.10 H e rb a tk a  p r z y  sa­
m o w a rz e . 18 35 M ó j m a g n e to fo n . 10 
„ K o lu m b o w ie  r o c z n ik  20. 19.30 „ A ł l a  
z in g ra n a “ . 19.45 P o l it y k a  d la  w s z y s t 
k ic h . 20 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 
20.45 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o “  — 
„ C z a r n a  te c z k a “ . 21.10 R y tm  i  p io ­
s e n k a . 21.30 M a g a z y n  f i la te l is ty c z n y .
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.10 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 „ G ło s  A -  
f r y k i “ . 23.05 M u z y k a  n o cą .
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Kiermasz
arty k u łó w  szko ln ych

w  Bramie Portowej
o d  g o d z .  9  d o  19

zapraszają
—  W ojew ódzkie Przed­

siębiorstwo T eksty l­
no-Odzieżowe

«— W ojew ódzkie Przed­
siębiorstwo H andlu  
O buw iem

—  W ojew ódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu  
A rty k u łam i P ap ie r­
niczym i i S portow y-

M A G IŚ T R R  u d z ie l i  k o ­
r e p e ty c j i  — m a te m a ty ­
k a . T e l. 702-95. 10394-G

P R A G A '

W Y R W  A U F IK O W A N  A
p rz e d s z k o la  r ik a  z a o p ie ­
k u je ' 1 s ię  '• d z ie c k ie m  od
2— 5. l a t  w e  w ła s n y m  do
m u  z o g r ó d k ie m , o b o k  
„ G o d o s r y fu ” . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in ,  po d  10331. 
O P IE K U N K A  do  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a . P L  Ż o ł ­
n ie rz a  1-a—3. 10422-G
P O S Z U K U J Ę  p ra c y  d o ­
r y w c z e j « sp rzą ta n ie , p ra  
n ie )  w  d o m a e h  p r y w a t ­
n y c h . S z c z e c in , S z a ro t­
k i  1 -2 9 . 10423-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do 
m o w a  d o c h o d z ą c a  lu b  
n a  s ta łe , u l .  B o g u s ła w a  
47—1. 10437-G
P IE L Ę G N IA R K A  d y p lo ­
m o w a n a  • /.a ń p ie k u je  s ię  
n ie m o w lę c ie m  w e  w ła s ­
n y m  d o m u . C zas o p ie k i  
n ie o g ra n ic z o n y , T e l. 
385-89. 10438-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  5 - iz b o w ą , w s z y ­
s tk ie  w y g o d y , c a łą  p o d  
p iw m e z o n ą . g a ra ż , d u ż y  
o g ró d  o w o c o w y  — 
s p rz e d a m . 20 k m  o d  
W a rs z a w y , b l is k o  do 
s ta c ji .  O g lą d a ć  w y łą c z ­
n ie  w  n ie d z ie le ,  i n f o r ­
m a c je :  L e o k a d ia  i E d ­
m u n d  G a w ro ń s c y , K o ­
m o r ó w ,  S ło w a c k ie g o  15, 
p o w .  P ru s z k ó w . 3272-k  
K U P IĘ  k a w a le r k ę  w ła s ­
n o ś c io w ą . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , - S zcze c in , 
p o d  10392.
S P R Z E D A M  d o m e k  — 
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j.  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , po d  10416. 
m i e s z k a n i e  w ła s n o ś ­
c io w e  — k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S-zc/.e- 
e in ,  p o d  10433.

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  X U R 1T , u l.  P o n ia ­
to w s k ie g o  6. te l.  714-11. 
Z le c e n ia  n a  n a p r a w y  
d ó m o w e  w  g o d z . 11—18. 
G w a r a n c ja  n a  6 m ie s ię -

O » N A J M Ę  g a ra ż , te ł.  
725-43. 10374-G
W Z N A W IA  d z ia ła ln o ś ć  
W a rs z ta t S z e w s k i, M . 
W iś n ie w s k i p r z y  A l.
3 -  go  M a ja  10. 10375-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
o k o l ic a  s ą d u . T e le fo n  
446-53. 10386-G
G A R A Ż  do  w y n a le ^ ia  — 
ul. R o d z ie w ic z ó w n y . 
T e l.  205-04. 10387-0
G A R A Ż  m u r o w a n y  do 
w y n a ję c ia ,  te l.  739-79.

10410-G
K U P N O

K IN E S K O P Y  z u ż y te  o d :  
i ,K le jn o t ó w ” , „ W a w e l i" ,

„ O r io n ó w “  —  k u p ię ,  
u l .  K r z y w o u s te g o  74 — 
12. 103S7-G

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  „ R e n a u l t -  
10“ , s ta n  b a r d /o  d o b r y .  
W ia d o m o ś ć : M a te jk i  16 
m . 46, po  go dz . t6  (od  
c z w a r tk u ,  ■; 26 b m j.  
S I L N IK  k o m p le tn y ,  u ż y  
w a n y  M e rce d e s  D ie s e l 
o ra z  s i l n i k  d o  „ F ia t a ”  
«90 — s p rz e d a m . T e l. 
369-88. 10369-G
M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n ­
n o ś c io w ą  do  s z y c ia  p i l ­
n ie  s p rz e d a m . A l.  W o j.  
P o ls k ie g o  53—4. 10377-G 
G A R A Ż  d :e s v n ia n o -b la -  
s z a n y  o ra z  „ a m e r y k a n ­
k ę ”  — s p rz e d a m . T e l.  
446-53. 10385-G
„ C H K Y R O L E T  dc  l .U X K “  
w  d o b r y m  s ta n ie  ta n io  
s p rz e d a m . S ze zee in - 
K  r z e k  o w o , u l.  S z e ro k a  
34. 10393-G
„S Y R E N Ę «  104 z P K O  
— s p rz e d a m . T e l.  214-46.

10405-G
P S A  s e te ra  s z k o c k ie g o  
(g o rd o n ) ,  ro c z n e g o  — 
s p rz e d a m . S zcze c in , u l.  
J a ro g n ie w a  29—2 ( ró g  
u l.  W ilc z e j)  . 10414-ę
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ’ - 1000 — s p rz e d a m . 
B o t, Ś m ia łe g o  2. godz. 
9 -1 7 . 10418-G
„ W A R T B U R G A ” , ta n io  
s p rz e d a m . S z y m a n o w ­
s k ie g o . |4 —1. 10428-G
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  — 
s p rz e d a m . A l .  W o j.  P o l­
s k ie g o  93<—3. 10431-G

3 o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  
p o  p o k o ju  z  k u c h n ią . 
T e l.  271-25. 10401-G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia .  
B o i. Ś m ia łe g o  45—U .

10403-G
P R A C U J Ą C Y  s tu d e n t 
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
g o  p o k o ju  w  ś ró d m ie ś ­
c iu .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , S zcze c in , po d  
10407.
D Y R E K C J A  O k rę g u  
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a ­
c j i  w  S z c z e c in ie  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  3 p o k o i 
d o  w y n a ję c ia  d la  s w y c h  
p r a c o w n ik ó w  — s ty p e n ­
d y s te k . Z g ło s z e n ia  te le ­
fo n ic z n e  p o d  n r  455-26 
w z g lę d n ie  o s o b iś c ie  w  
b u d y n k u  d y r e k c j i  p r z y  
a l. N ie o o d le g ło ś c i 41— 
42, p o k ó j 131. 10409-G
M -2  z a m ie n ię  na  M -3  
lu b  n a '2 p o k o je , k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie .  T e le fo n  
342-76. 10411-G
P IE L Ę G N IA R K A  (p a n ­
n a ) p o s z u k u je  p o k o ju

s u b lo k a to r s k ie g o .  M o ż l i ­
w o ś ć  o p ie k i  n a d  s ta rs z ą  
oso bą . O f e r t y : B iu r o  
O g ło sze ń , S z c z e c in , p o d  
10413.
2 P O K O J E  z k u c h n ią  
o ra z  w a rs z ta t rz e m ie ś l­
n ic z y  w  d o b r y m  p u n k ­
c ie , z a m ie n ię  na  2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  z w y g o ­
d a m i w  ś ró d m ie ś c iu ,  do  
I  p ię t r a .  T e l.  350-56. od  
go dz . 15— 18. 10419-G
O D N A J M Ę  u m e b lo w a n y  
p o k ó j .  W ie n ia w s k ie g o  
13. 10420-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  d w o m  
p a n o m . K ło s o w a  1, ( k o ło  
u l .  W it k ie w ic z a ) .

10421-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  s a m o t­
n y m . G u m ie ń e e , R u b ie ż  
12. 10425-G
M -4  s p ó łd z ie lc z e , k o m ­
fo r to w e ,  I  p ię t r o  — A n ­
d r y c h ó w ,  k o ło  K r a k o ­
w a , z a m ie n ię  na  r ó w n o  
rz ę d n e  w  S zcze c in ie . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S zcze c in , p o d  10430. 
M A R Y N A R Z  P M I I  z ŻO-

, ,F IA T A ”  125 P  1500 — 
s p rz e d a m . O d b ió r :  M o ­
to z b y t  — P K O . T e l. 
280-22. 10432-G
R A D IO  tr a n z y s to ro w e  
m a r k i  „ S t e r n "  — s p rz e ­
d a m , u l. B o g u s ła w a  50— 
1, c o d z ie n n ie , g o d z . 17— 
22. 10-136-G
B IU R K O  o k a z y jn ie  — 
s p rz e d a m . O f e r t y : te l.  
440-83. 10430-G
Ł Ó D Ź  ż a g lo w ą  B M  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  te l. 
440-88. 10440-G
„ L A M B R E T T Ę ”  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  463-82.

10453-G
S A M O C H Ó D  „ M i k r u s '  — 
s p rz e d a m , a l. B o h . W a r 
sza w y  97 — 15. 10442-G

L O K A L E
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e , k w a te r u n k o w e ,  c . o. 
z o g r ó d k ie m , z a m ie n ię  
na  d o m e k  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  36-988. 10370-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  na r o k  p o k o ­
ju  z o d d z ie ln y m  w e j­
śc ie m . O fe r t y :  B iu ro  
o g ło s z e ń , S zcze c in , po d  
10389.
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  2- 
o s o b o w y , o s o b n : w e j­
ś c ie  — o d n a jm ę . T e l. 
746-97. L0390-G
S A M O T N A , p ra c u ją c a , 
c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i,  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  p r z y  
k u l t u r a ln e j  r o d z in ie .  T e  
le fo n  244-81, w e w n . «0.9.

10399-G
3 i P Ó L  P O K O J U , b a l­
k o n , ła z ie n k a , s ta re  bu  
d o w n ie tw o , z a m ie n ię  na

P R Z E T A R G
W Z G S  ż .a k ta d  H a n d lu  w  S ta rg a rd z ie ,  og łass 
p r z e ta r g  n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  o so b o w e g o  
m - k i  „ W a rs z a w a " ,  t y p  M -20, n r  p o d w . 216991. n r  
s iln .  239288, r o k  p ro d . 1957, cen a  w y w . 24 000 zł. 
P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  28.V I I I . 71. r .  
g o d z . 8 w  S k ła d n ic y  M a s z y n  R o ln ie z y c h  S ta r ­
g a rd . u l.  G d a ń s k a  15. W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 
p ro c . n a le ż y  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  p rz e d d z ie ń  
p rz e ta rg u  w  k a s ie  s k ła d n ic y .  3304-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  w  S zcze c in ie , 
u l .  D e rd o w s k ie g o  5, te l.  741-22 lu b  743-84 z a t ru d ­
n i z a ra z : 8 m u r a r z y  t y n k a r z y  i 8 p o n t. m u r a ­
rz y . P ła c a  w  a k o rd z ie  z g o d n ie  z U k ła d e m  Z b io ­
r o w y m  p r a c o w n ik ó w  P r z e d s ię b io rs tw  B u d o w la ­
n y c h . 234f "

'F a b r y k a  A p a r a t u r y  M le c z a rs k ie j w  S a cze c ii 
u l .  G d a ń s k a  21-b, z a t ru d n i  n a ty c h m ia s t  10 ś lu ­
s a rz y  o g ó ln y c h  o ra z  8 r o b o tn ik ó w  n ie w y k w a l i ­
f ik o w a n y c h  do  p ra c  p o le r n ie z ó - s z l if ie rs k ie h .  
W a r u n k i  p ła c y  i p r a c y  d o  o m ó w ie n ia  na  m ie j­
scu . N ie  w y m a g a  s ię  s k ie r o w a n ia  z  W y d z ia łu  
Z a t ru d n ie n ia  M R N . 3306-K

Z a k ła d y  W y tw ó r c z o - U ś łu g o w e  P rz e m y s łu  T e r e ­
n o w e g o  „ T e r u s ”  w  S z c z e c in ie , z a t ru d n ią  k u ś ­
n ie rz a . k ro jc z e g o , k r a w c ó w  i k ra w c o w e  do  p r a ­
c y  m ia r o w e j  w  Z a k ła d z ie  K r a w ie c k im ,  k tó r y  
z a m ie rz a  s ię  o tw o r z y ć  w  Ł o b z ie . P o d a n ia  na ­
le ż y  k ie r o w a ć  do  S e k c j i  K a d r  L o b e s k ie h  Z a k ł.  
P rz e m . T e re n o w e g o , Ł o b e z . u l .  H . S a w ic k ie j  1, 
lu b  Z a k ła d ó w  W y tw ó rc z o A U s łu g o w y e h  P rz e m . 
T e re n o w e g o  „ T e r u s ” , S zcze c in , u l .  5 L ip c a  18.

3307-K

W o je w ó d z k .e  P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lu  M e b la rr  
w  S z c z e c in ie , u l. K r z y w o u s te g o  8, z a t ru d n i n a ­
ty c h m ia s t  in s p e k to ra  d /s  in w e s ty c j i.  W y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  te c h n ic z n e . 2 la ta  p r a k ­
t y k i ,  lu b  ś re d n ie  te c h n ic z n e  i 6 la t  p r a k ty k i  
w  z a w o d z ie  o ra z  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e . W a ­
r u n k i  p ła c y  i  p ra c y  do . u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c  
In fo r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł K a d r ,  te ł.  n r  39-485.

3310-K

O d d z ia ł P rz e ro b u  Z ło m u  w  S z c z e c in ie -D ą b iu  
u l. P o m o rs k a  34/41 z a t ru d n i za ra z  4 o p e ra to ró w  
d ź w ig ó w  s a m o je z d n y c h . T e l.  — D z ia ł K a d r  
610-344. 3198-K

H A N D L O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
IN W A L ID Ó W

w S z c z e c i n i e  
ul. Wyszaka 33/34, teł. 421-93

s k u p u je  stale k o ń c ó w k i do  d łu g o p i­
sów f irm  s z w a jca rsk ich  „Janus '* i  

„S t ile k s “  
oraz

tusz  n ieb ie sk i f irm y  N R F  „D o k u - 
m e n ta l“  i  f i rm y  fra n c u s k ie j „S abę".

3308-K

Kupując swajemu dziecku 
R O W E R -

v

N IE  T Y L K O  S P R A W IS Z  M U  P R Z Y JE M N O Ś Ć  A L E  P R ZE D E  W S Z Y S T K IM

pomożesz w jego rozwoju fizycznym
O R A Z  N IE  D O P U Ś C IS Z  DO  P O W S T A N IA  W A D Y  P O S TA W Y .

N ie  z w lek a j zatem i kup dziecku row er odpowiedni do jego w ieku  
P rzy  sprzyja jącej aurze jeszcze w  bieżącym roku kondycję fizyczną Tw ego dziecka  

popraw i row er

K U P IO N Y  W  S K L E P IE  R O W E R O W Y M  W P H A P iS  W  S Z C Z E C IN IE  
P R Z Y  A L . W Y Z W O L E N IA  23.

S klep prow adzi rów nież sprzedaż części zam iennych oraz ogum ienia dó row erów .
3297-K

n ą  i  3 - le tn im  d z ie c k ie m  
p o s z u k u je  p o k o ju  z 
k u c h n ią  lu b  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i .  O fe r t y :  
p o d  te l.  389-74.

10434-G

P O K O IK  w  w i l l i  1 - ro -  
d z in n e j  na  P o g o d n ie  o d  
n a jm ę  s tu d e n tc e . A l .  
W o j.  P o ls k ie g o  205.

10435-G

W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  

D O S K O N A L E N IA  Z A W O D O W E G O  

w  S *e,ecin ie . pi. K ilińskiego 3

przyjmuje zapisy
na roczne kursy k ro ju  i  szycia dla  

potrzeb w łasnych po ukończonej 

szkole podstawowej.

Za ję c ia  o d b y w a ją  s ię  do południa  
w  godz. od  8 do 13.

Z a p isy  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji udzie  
la  D z ia ł Szkolenia, pokój 25, teł. 

217-17, 232-32.

3300-K

Prezesowi Spółdzielni In w a lid ó w  
im . „7 Listopada” w  Szczecinie

W Ł O D Z IM IE R Z O W I
N IE W IA D O M S K IE M U

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

¿ony
składają:

llada . Zarząd. Podstawowa  
O rganizacja  P arty jna , Rada  
Za-kladowa, oraz pracownicy  
Spółdzielni In w alid ó w  im . „7 
Listopada”.

23 sierpnia 1971 roku zm arł

Józef
Tro janowski

pracow nik Szczecińskich Zakładów  
Spożywczych Przem ysłu Terenow e­

go w  Szczecinie.

W yrazy współczucia R O D Z IN IE  
Zm arłego

składają:
Dyrekc ja , Rada Zakładow a, 
Podstawowa O rganizacja  P ar­
ty jna  i załoga.

23 sierpnia 1971 roku

zm arł nagle w  w ieku 35 la t 
długoletni pracow nik Stoczni 

Szczecińskiej

Ignacy Zaborski
starszy m istrz WTydziału „ M ’\  odzna- B 
czony Z ło tym  K rzyżem  Zasługi 1 in -  f i  

nym i odznaczeniami.

W yrazy  współczucia R O D Z IN IE  n

składają B 
współpracownicy |  k ie ró w - B 
nictw o W ydziału .

Koledze |  
W IT O W I K U C H A R S K IE M U  W

w yrazy  głębokiego współczucia
z powodu śm ierci .

¿ony
składają

koleżanki i  koledzy z P o l- B 
skie j Żeglugi M orsk ie j.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( r e d a k to r  n a c z e ln y ) .  R G o m e rs k i (z -e a  re d . na c? .e lne go ), K . K u l ig ,  T . R ek . M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) .  E. W itu s z y ń s k i.  T E L E F O N Y : c e n tr a ­
la  430-21; s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21 ; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w r .  83 ): d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł 
m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O g ło s z e ń  423-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l. N ie p o d le g ło ś c i 4P42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  r o c z n ie  — 154 z ł. P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó ra  ie s t o 40 o ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  
. .R u c h ” . W a rs z a w a : u l W ro n ia  23 T e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  i-« -iooo24 , D r u k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  0 -5
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Efekt bezprzykładnego partactwa DZBM - Dąbie

CZTĘ:
w  P o d iu c h a c h
z&era g rzyb

N IE D A W N O  O T R Z Y M A L IŚ M Y  sygnał C z y te ln ic z k i!  Pod- 
juch , którego treść w zbudziła  nasze szczere przerażenie i... nie­
dowierzanie. Jest tam  m owa o skandalicznych warunkach lo­
kalow ych, w  jakich działa  poczta, o niekończącym się korowo­
dzie kom isji i bezskutecznym oczekiwaniu na solidny remont.

O dw ied za m y w ięc P od ju chy . zapach. S p raw a  w y ja ś n ia  się,
Na p ie rw szy  rz u t oka w s zys tko  
w y d a je  się w  porządku. W po­
m ieszczeniu  d la  k lie n tó w - pocz­
ty  zastanaw ia  je dn a k  p rz y k ry

W itu s z y ń s k i

Dla 1000 dzieci

Nowy rok -  
w nowej szkole

R O Z B U D O W U JĄ C E  się osie­
d le  w  N iecce N ie b usze w sk ie j bę 
dz ie  m ia ło  od 1 w rześn ia  tak 
b ardzo  p o trzebną  w  ty m  m ie j­
scu szkołę pods taw ow ą . Przed 
k i lk u  d n ia m i w ła d ze  ośw ia to w e  
p rz y ję ły  b u d yn e k  w zn ie s io n y  
p rz y  u l. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  
p rzez Szczecińskie  P rze ds ię b io r 
s tw o  B u d o w n ic tw a  O gólnego n r 
1. Jak  s tw ie rd z iła  k o m is ja  od­
b ie ra ją ca  szko łę  —  prace bu ­
dow lan e  i  w yko ńcze n io w e  zo­
s ta ły  w yko na n e  bardzo  s ta ran ­
nie.

Szko ła  je s t p rze s tron na , w id ­
na. w ygodna. Z n a jd u ją  s ię  w  
n ie j 24 pom ieszczenia  do nau ­
k i,  ku chn ia , s to łów ka , są sale 
na za jęc ia  p oza le kcy jn e . N o w y  
ro k  szko lny  rozpoczn ie  tu ta j po 
nad  1000 dz iec i. O becnie  w y k o ­
n u je  się do jśc ie  do szko ły  —  na 
ra z ie  p ro w izo ryczne , pon iew aż 
szko ła  — to  p o ło w a  in w e s ty c ji.  
W  p rzysz łym  ro k u  d z iec i o trz y ­
m a ją  dużą salę g im n astyczn ą  i 
basen p ły w a c k i.  Po zakończe­
n iu  b u d o w y  u rządzony zostanie 
te re n  w o k ó ł szko ły.

N ow a  szko ła  — to  d la  tys iąca  
ro d z in  zam ieszka łych  w  Niecce 
ogrom ne  udogodnien ie , gdyż jed  
n ym  z n a jw ię k s z y c h  k ło p o tó w  
je s t kon ieczność p osy łan ia  dz ie ­
c i do o d le g łych  od m ie jsca  za­
m ieszkan ia  szkó ł ( j f)

Handel przed jesienią

J a k ą  o d z ie ż
zobaczymy w sklepach?

Węgierki -  
ale jakie?
K O M P L E T N IE  N IE D O J R Z A L E  (z ie ­

lo n e  i  tw a rd e )  ś l iw k i  w ę g ie r k i  s p rze  
d a w a n o  w  n ie d z ie lę  na u l ic z n y m  
s t ra g a n ie  p r z y  a l. W y z w o le n ia , ró g  
u l .  S e ie g ie n jie g o . Za t e n . w ą tp l iw y  
. . r a r y ta s "  żą d a n o ... 10 z ł. Z a p e w n e  
n ie  b y ło  to  je d y n e  s td lo k o  z n ie d o j 
r z a ły m i ś l iw k a m i

R a d z im y  p rz e c h o d n io m , a b y  n ie  k u  
p o w a li  ty c h  n ic  n ie  w a r ty c h ,  n ie ­
d o jr z a ły c h  o w o c ó w . M aże  w  te n  
sp o só b  h a n d lo w c y  i  s a d o w n ic y  na 
u czą  s:ę s z a c u n k u  d la  k l ie n ta .  S w o ­
ją  d ro g ą , n ie  r o z u m ie m y  z u p e łn ie , 
ja k  m ożm a b y ło  d o p u ś c ić  do z e b ra ­
n ia  i p r z y ję c ia  d-o s p rz e d a ż y  n ;e- 
d o jr z a ły c h  o w o c ó w ?  (w )

„Kaskady” blaski i cienie (I)

Przyblakła wizytówka
Z G O D N IE  z zapow iedz ią , o d b y liś m y  w c z o ra j sp o tka n ie  w  dy 

re k c ji W P G , na k tó ry m  c z ło n k o w ie  e k ip y  lu s tra c y jn e j p rze d ło - 
ż y li sw o je  spostrzeżenia  z o b s e rw a c ji p ra cy  n a jw iększe g o  szcze­
c iń sk ie go  ko m p le ksu  za k ła d ó w  gas tro n om icznych  „K a s k a d a “ .

Dobrze się stało, że do zespołu lu s tra cy jn e g o  p ow o ła n o  d łu g o ­
le tn ic h , dośw iadczonych  p ra c o w n ik ó w  g a s tro n o m ii, k tó rz y  na 
pracę ta k  s ko m p liko w a n e g o  o rg a n izm u  ja k im  je s t „K a s k a d a “  
m o g li spo jrzeć  o b ie k ty w n ie , bez sensacji i „p o lo w a n ia  na cza­
ro w n ic e “ . Rzecz b ow iem  n ie  w  w y k ry c iu  jeszcze jednego  man  
k a m e n tu  —  choć te  oczyw iśc ie  trzeba  n a ty c h m ia s t usuw ać —  
ale  w  rzetelnej, w n ik liw e j ocenie, pozw alającej dać pełną od­
powiedz na nasze pytanie: „Jaka jesteś „Kaskado“ ?

P rz y p o m n ijm y  w ię c  może na w stęp ie , że „K u r ie r “  lo k a lo w i 
tem u  p ośw ięca ł bardzo  w ie le  m ie jsca  i uw ag i. Od c h w il i  o tw a r 
c ia  ś le d z iliś m y  pracę  tego ko losa gastronom icznego, s ta ra liś m y  
Się (n ie  bez pow odzen ia ) pom agać w  z d o b y w a n iu  przez lo k a l do- 
b re j o p in a  u sw o ich  gości. U w a ż a liś m y  b ow iem  i tw ie rd z im y  
n a d a l iz  „K a s k a d a “  je s t lo k a le m  o w y ją tk o w e j a tra k c y jn o ś c i "i 
może byc n a p ra w d ę  europe jską  w iz y tó w k ą  naszego m iasta  i ie - 
too g as tro n om u . Z n a k o m ite  położenie, w ie lk a  ilość o ry g in a ln ie  
rozp lanow anych - sa l k a w ia rn ia n o -k lu b o w o -re s ta u ra c y jn y c h  s tw a - 
kZu renc jiU nkl ^  p ro w ad ze n ia  lo k a lu  n ie  m a jącego  w  k ra ju  k o ń - 

.  T rZpba o b ie k ty w n ie  przyznać, że nasza „K a ś k a “  w  c iągu  w ie - 
dz,Jaj a a ia  ,zaPisa ła  na sw ym  ko nc ie  szereg p om ys łów  

n ^ d - ęWZ1l C ^ ° b re j zabaw y i  ro z ry w k i p rz e d n ie j m a rk i P rz y ­
p o m n ijm y  chocby s ła w n e  ba le  m a tu ra ln e , „W io s n y  o rk ie s tr “  nie 
k tó re  p ro g ra m y  estradow e. „K a s k a d a “  u m ia ła  i  m ia ła  czym  
p rzyc ią gn ą ć  n aw e t bardzo  w yb re d n y c h  gości.

A  je d n a k  w  pow szechnym  dziś odczuciu  —  lo k a l ten  je s t o w - 
szem w  p o łu d n ie  ja d ło d a jn ią , a le  poza ty m  s ie d lis k ie m  "ośc i 
b ardzo  p od e jrza ne j k o n d u ity  a n ie  o w ija ją c  w  p ię kn e  s ła w k a  -  
po  p ro s tu  p ro s ty tu c ji i cyn k s ia rs tw a
J S S e  n ie
n io w e i.  a le  d z U  1* . *  w S ™  1 n a k a z o w  d o n ro w a -d z .il do  s to p ­
nic* je s t  to  ju ż  o w a  w » m a r  f e i d e k la s a c j i  lo k a lu .  Z  c a łą  p e w n o ś c ią  
n y  m a rz in e s  ' n  n  i - n  n  " 3 , g a s tro n o m ic z n a  „ w iz y tó w k a " .  S p o łe o z - 
s o n e lu  re sz ta  1 .k a l w ra z  , z Je® °  w n ę b rz e m , częśc ią  p e r -
oze i n ń n r S°-SCl 1 z >-m a r g i f is s u “  s ta ł s ię  t re ś c ią  c o d z ie n n e g o  a  ra -  
K  * V'WOja K a s -k a d y " .  T a k  w y g lą d a  „ K a s k a d a "  o d  fro ,n
"*• J u t r o  z a jr z y m y  d o  k u c h n i .  (¡kg)

W  S K L E P A C H  Z  K O N F E K C J Ą  panuje jeszcze lato, ale m a­
gazyny ju ż  są pełne odzieży jesienno-zim ow ej. W  W ojew ódz­
kim  Przedsiębiorstw ie Tekstylno-O dzieżow ym  trw a ją  ostatnie 
przygotowania do dostarczenia na rynek cieplej odzieży. Gdy 
ty lko skończy się wzmożony ruch zw iązany z nadchodzącym  
rokiem  szkolnym, zobaczymy w  sklepach pierwszą partię  płasz­
czy i kurtek.

Z  C IE K A W S Z Y C H  m o d e li w i 
d z ie liś m y  w  m agazynach  p łasz­
cze dam sk ie  z tk a n in y  typ u  
„A s tra c h a ń “  ( im ita c ja  fu tra )  w  
k o lo ra ch  c z a rn ym  i  b rą zow ym . 
Podobne do  n ich  są płaszcze z 
k a ra k u lc z y  (tk a n in a  im itu ją c a  
fu tro  k a ra k u łó w ), m o d n ie  uszy­
te  i tan ie . D la  panów  p rzyg o to ­
w a no  ró w n ie ż  k ilk a  m o d e li 
p łaszczy, a le w ie le  osób za in te re  
su je  fa k t  o b n iż k i cen na o k ry ­
c ia  m ęskie, k tó re  n ie  zosta ły  
sprzedane w  u b ie g ły m  ro ku . Na 
leży p od k re ś lić , że n ie  są to  żad 
ne b u b le ; p rze w aża ją  płaszcze 
zwane p o p u la rn ie  „b e lm o n d ó w  
k a m i“ , uszyte z d ob rych  m a ­
te r ia łó w . pos iada jące  c iep łe  pod 
p in k i.  T rzeba jeszcze dodać, iż 
o bn iżka  cen je s t znaczna —  np. 
z 1400 ha 600 zł.

W  sprzedaży będzie ty le  ro ­
d z a jó w  k u rte k , że tru d n o  je  
w szys tk ie  w y m ie n ić . D am skie , 
m ęskie , m łodzieżow e, ś liczne  k u r  
teczk i d la  m a lu chó w , z e lano ­
b a w e łn y  i  o r ta lio n u  —  w szys t­
k ie  ładne, o c ie kaw ym , n ow ym  
k ro ju . Na ko n ie c  w rześn ia  zapo 
w ie d z ian a  je s t dostaw a ku rtek - 
z C zechosłow acji. Będą to  d am ­
sk ie  i  m ęskie  k u r t k i  z o r ta l io ­
nu, z o d p in an ym  p od b ic ie m  z 
fu tra  k ró lik a .

P rzygo tow ano  także  duże za­
pasy b ie liz n y  k ra jo w e j i  pocho­
dzące j z im p o rtu . W  ty m  aso rty  
m encie  za po trzebow an ie  będzie  
p o k ry te  znaczn ie  le p ie j n iż  w  
ro k u  u b ie g łym . Może w y s tą p ić  
je d y n ie  n iedos ta tek  k ra jo w y c h  
pończoch, a le  będą w  sprzedaży 
k a p ro n y  i dederony.

Panów ucieszy fakt, że nie 
będą już dyskrym inow ani przez 
handel, bo w ła ś n ie  d la  n ich  
sprow adzono z za gran icy  różne­
go ro d za ju  tryko ta że . Z  A u s t r i i 
spodziew ana je s t dostaw a w e ł­
n ia n ych  i a k ry lo w y c h  koszu lek 
polo. H a nd e l o trzym a  także  ela 
s tyczne koszule  z A n g li i  i NRF.

Z?iaS@zi@no
k a n a rk a

19 B M . na sz  m ło d y  C z y te ln ik  J a ­
n e k  J e s io n o w s k i p r z y n ió s ł  d o  r e ­
d a k c j i  m a łe g o  p ta s z k a  o ż ó łty m  
u p ie rz e n iu  i  o b rą c z k ą  z n a p is e m : 
R P  70D07-21. P o n ie w a ż  z a o b rą c z k o ­
w a n y m i p ta k a m i s p e c ja ln ie  in te r e ­
s u je  s ię  o r o f .  d r  A n to n i  L in k e  z 
W y ż s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j,  J a n e k  do  
s ta rc z y ł  p ta s z k a  d o  Z a k ła d u  Z o o ­
lo g i i  W S R , g d z ie  p r o f .  L in k e  r o z ­
p o z n a ł w  p ta s z k u  k a n a r k a .  J e g o  
w ła ś c ic ie l m o że  o d z y s k a ć  u lu b ie ń -  

k t ó r y  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  
Z a k ła d z ie  Z o o lo g ii  p r z y  u l .  J a n o ­
s ik a  8, p o k . 310.

M ożna będzie  k u p ić  ró w n ie ż  ko  
lo ro w e  koszu le  z d ro b n op rą żko - 
w anego  w e lw e tu . (m w )

Egzotyczni goście 
w  hotelach

J A K  zawsze w  okres ie  la ta  tu  
ryśc i o dw ied za ją  t łu m n ie  nasze 
m iasto . R uch  p a n u je  ró w n ie ż  w  
szczecińskich hote lach . O to  H o ­
te le  M ie js k ie  p rz y ję ły  w  c iągu 
czerw ca i lip ca  8 360 gości, w  
ty m  1 185 tu ry s tó w  zagran icz­
nych. N a jw ię c e j o d w ie d z iło  nas 
Szw edów  —  712 osób i gości z 
N R D  —  643 osoby. W  następnej 
k o le jn o śc i zn a le ź li s ię  o byw a te ­
le C zechos łow ac ji —  248 osób, 
N R F  —  198 osób, K an a dy  —  71 
osób, N o rw e g ii — 65 osób, D a ­
n i i  —  55 osób i F in la n d ii —  40 
osób.

B y li  ró w n ie ż  goście z ta k  egzo 
tycznych  k ra jó w , ja k  A fg a n i­
stan, A lg ie r ia , A rg e n ty n a , E k w a ­
dor, E tio p ia , In d ie , Ira k ,  T u r ­
c ja . (taw o)

H r o n i k u
( i / y p a c f l t ó i o

W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 9 z  w ó d
O d ry  n a  o d c in k u  m ię d z y  m o s te m  
D łu g im  i  k o le jo w y m  w y ło w io n o  
z w ło K i k o b ie ty  o k . 30—40 la t .  U s ta ­
le n ie m  to ż s a m o ś c i d e n a tk i i  o k o l ic z  
n o ś c i j e j  z g o n u  z a ję ła  s ię  m il ic ja  
p o r to w a .

S Z C Z E C IŃ S K A  „ d r o g ó w k a “  o d n o ­
to w a ła  w c z o ra j 7 w y p a d k ó w ,  w  ty m  
je d e n  p o w a ż n y . W y d a r z y ł s ię  on  
o k o ło  go dz . 17 u z b ie g u  a l. P ia ­
s tó w  i  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h .  S a m o c h ó d  „ Z i ł "  n r  r e j .  M S 
6678 p ro w a d z o n y  p rz e z  E d w a rd a  S. 
p o t r ą c i ł  r o w e rz y s tę , J ó z e fa  K ., k tó  
r y  w  w y n ik u  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  
z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu .  P r z y c z y n y  
w y p a d k u  u s ta l i  d o c h o d z e n ie .

K i lk a  p o w a ż n y c h  k r a k s  w y d a rz y  
ło  s ię  te ż  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a . 
M . in .  na  t ra s ie  S t. C z a rn o w o  — 
B ę d g o szcz , ja d ą c y  z n a d m ie rn ą  
s z y b k o ś c ią  s a m o c h ó d  „ S y r e n a " ,  p ro  
w a d z o n y  p rz e z  m ie s z k a n k ę  P o z n a ­
n ia  M a r ię  G ., p o k o n u ją c  t u k  je z d ­
n i  w y w r ó c i ł  s ię  do  ro w u . C ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  d o z n a ła  p a s a ż e rk a , E w a  
H . S t ra ty  m a te r ia ln e  p rz e k ra c z a ją  
10 ty s .  z ł. W  B a n ia c h  p o w . G r y f i ­
n o  w y w r ó c i ł  s ię  t r a k t o r ,  p ro w a d z o ­
n y  p rz e z  S ta n is ła w a  W . I  w  ty m  
w y p a d k u  k ie r o w c a  w y s z e d ł ca ło , 
n a to m ia s t pa sa że r, T a d e u s z  S. z 
p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia m i c ia ła  p rz e  
b y w a  w  s z p ita lu .  K o s z t r e p e r a c j i  
c ią g n ik a  w y n ie s ie  p o n a d  5 ty s .  z ł.

S U S Z A  s p r z y ja  p o ż a ro m  — n ie ­
s te ty  n ie  w s z y s c y  o. t y m  p a m ię ta ­
ją .  E fe k t?  W  D a rg o w ie  p o w . k a ­
m ie ń  s p ło n ę ło  na  p o lu  7 to n  s ło ­
m y  p s z e n n e j, P G R  O s in a  p o w . N o  
w o g a rd  — s p a li ła  s ię  s ło m a  na 
p o lu  o p o w ie r z c h n i 7 ha , w  Ż e le c h o  
w ie  p o w . G r y f in o  — 1 h a  m ło d e g o  
la s u .

T a k ż e  w  S z c z e c in ie  z a n o to w a n o  
w c z o ra j po  p o łu d n iu  p o ż a r  w  p iw  
n ic y  s k le p u  M H D  p r z y  u l .  J a w o ro ­
w e j ( G łę b o k ie ) ,  g d z ie  p a s tw ą  o g n ia  
p a d ły  o p a k o w a n ia , b u te lk i  i t p .  N a  
szczę śc ie  o g ie ń  n ie  p r z e rz u c i ł  s ię  
na p o m ie s z c z e n ia  s k le p o w e . (ap )

•dy k ie ro w n ik  poczty A lic ja  
K ończak w p ro w a dza  nas do po­
mieszczeń d la  personelu . P od ło ­
ga w  k o ry ta rz u  i m agazyn ie  za 
pada się zżerana przez g rzyb , 
b u jn ie  k rz e w ią c y  się w  b u d y n ­
ku. W  lin o le u m , ta m  gdzie  de­
sk i sp ró c h n ia ły  ju ż  ca łk o w ic ie , 
p o w s ta ły  n iebezpieczne w y rw y . 
W  ką ta ch  i na śc ianach b u d y n ­
ku  rosną dorodne  (pa trz  zd jęc ie  
obok) okazy grzyba... N ie  -do 
w ia ry , czu jem y się ja k  w  Tesle...

W Ł O S Y  n ie m a l s ta ją  dęba . gdy  
d o w ia d u je m y  się. że n ie sp ełn a p ó ł­
to ra  ro k u  tem u  e k ip a  D Z B M -D ą b i«  
p rze p ro w a d za ła  tu  re m o n t. P o d o b ­
no  o d g r z y b io n o  w ó w c z a s  ś c ia n y  b u ­
d y n k u  i p o ło ż o n o  n o w ą  p o d ło g ę . 
R e m o m  t r w a ł  „ z a le d w ie “  7 m ie s ię ­
c y . W a r u n k i  p ra c y , s z c z e g ó ln ie  z i­
m ą. g d y  za p a c h  g rz y b a  p a n u je  
w s z e c h w ła d n ie  w  b u d y n k u ,  są n ie  
d o  z n ie s ie n ia .

O d w ie lu  m ie s ię c y  U rz ą d  P o c z to ­
w y  N r  13 z w ie d z a ją  lic z n e  k o m is je  
z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie ! ! ' P t f łz .  
D R N . . D Z B M  o ra z  S a n e p id u . J a k  
d o tą d  k o ń c z y  s ię  na  u b o le w a n ia c h , 
p r o to k o ła c h  i  s o le n n y c h  p rz y rz e c z e ­
n ia c h  in te r w e n c j i ,  a ... g r z y b  n ie ­
z m ie n n ie  n is z c z y  b u d y n e k .

Oczekujem y na natychm iast«  
w e podjęcie solidnych prac re ­
m ontowych, poprzedzonych sku­
teczną likw id ac ją  grzyba ora* 
na w yciągnięcie surowych kon­
sekwencji wobec w innych kary  
godnego partactw a. Jak długo 
jeszcze m am y chodzić na pocz­
tę na... grzybobranie? (ław )

Kolejny koncert
w Kamieniu
W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  u s ły ­

szym y w  ka ted rze  k a m ie ń s k ie j 
S zczeciński C h ó r C h ło p ię cy  „S ło  
w ik i “  pod d y re k c ją  Jana  S zy- 
ro ck ie go  oraz Jo lan tę  W o łk o ń - 
ską — h a r fis tk ę  naszej F ilh a r ­
m o n ii. P rz y  o rganach  zasiądzie 
Jan  Ja rgoń  —  so lis ta  z K ra k o ­
wa. W yko n a  on m. in . w ła sn ą  
ko m p ozyc ję  pn. „T r ip ty c h o n “ . 
W  p ro g ra m ie  p rzedosta tn iego  
tegorocznego k o n c e rtu  u s łyszy­
m y  A n o n im a  p o lsk iego  z X V I I  
w ie k u  cz te ry  u tw o ry  z T a b u la ­
tu r y  W a rsza w sk ie j, B e n ia m in a  
B r it te n a  „ A  C erem ony o f C a - 
ro ls “ . J. S. Bacha t rz y  p re lu d ia  
ch o ra ło w e  oraz P re lu d iu m  i  fu ­
gę C -d u r  a także  m uzykę  G. 
•P a les triny . J. V od n an sky ‘ego i 
J. Scacchiego. ( j f )

Fartuszki pań 
z Delikatesów
— przedmiotem 

kontrowersji
O D K IL K U  d n i pan ie  p ra c u ją  

ce w  D e lika tesach  ubrane  są w  
now e, s ty lo no w e  fa r tu s z k i. O 
ty c h  ła d n ych  i  p ra k ty c z n y c h  o - 
k ry c ia c h  k lie n c i m a ją  różne zda 
n ia ; chodzi przede w s z y s tk im  o 
k o lo r, b ow iem  są one uszyte  z 
m a te r ia łu  w  ko lo rze  łososio­
w ym . T a k  w ię c  w  książce ży ­
czeń i  zażaleń cz y ta m y : „S y m ­
patyczne  pan ie , cóż z was z ro ­
b iono. K o lo re m  p rz y p o tiiin a c ie  
zw ię d n ię te  g la d io le “ . In n y  za­
p is : „T e n  o strzegaw czy k o lo r  
p rz y p o m in a  u b ra n ia  ochronne  
p ra c o w n ik ó w  M P O “ . K to ś  in ­
n y  n a w o łu je  — „P o z w ó lc ie  p a ­
n io m  k w itn ą ć !“ .

T ru d n o  sprostać w ym ag an io m  
k lie n tó w , o j tru d n o ! N a m  te  fa r  
tu s z k i p od ob a ły  się, a i  pan ie  z 
D e lika tesó w  są zadow olone.

(m w )


